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Izba poselska dokonała w piątek na posiedze­
niu wieczornem wyboru do delegacyj, a w sobotę 
odbyła dwa posiedzenia, na których obradowano 
nad ustawą o podatku spirytusowym, i uchwalono 
§ 2  b (odszkodowanie dla właścicieli propinacyi), 
a w dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
tym przedmiotem przyjęto według wniosków ko­
misy i bez zmiany 7 paragrafów tej ustawy. Dziś 
toczą się d alsze obrady, a dla przyspieszenia prac 
tak dziś, jak jutro ma się odbyć także posiedze­
nie wieczorne.

Na odbytym w Rzymie konsystorzu podnosił 
Ojciec św. w przemówieniu swojem solidarną je ­
dność Kościoła katolickiego, jaka się z okazy i 
uroczystości jubileuszowych tak świetnie okazała, 
i przeciwstawiał ją  uciskowi, jakiego Kiś dół we 
Włoszech doznaje, wskazując w tej mierze na 
różne przepisy projektu nowego kodeksu karnego 
włoskiego, które, jeśli uehwalonemi zostaną, będą 
szczytem niesprawiedliwości wy rządzonej Kościo 
łowi, a stan rzeczy stanie się dla Kościoła nie 
znośnym.

Nordd. Allg. Z  tg pisze na czele przegląda swego 
z dnia 1 b. w.: „Francuska Izba deputowanych 
odbyła na wczorajszem posiedzeaiu swojem pe 
wien rodzaj sądu doraźnego w sprawie p. Tiszy 
o to, że minister ten poważył się wątpić o uży­
teczności obesłania Wystawy paryskiej przez prze­
mysłowców węgierskich, a mniemanie swe poparł 
przytoczeniem znanych powszechnie faktów. Tak 
interpelant p. Gn.vdle-Reache, jak i odpowiada­
jący na interpelacyę minister Goblet ułatwili so­
bie bardzo swe zadanie. Zam ast się uderzyć 
w piersi i przyznać, że Francya pod auspicyami 
radykalnej Rieczypospolitej s t i ł i  się dla obcych 
bardzo niepewnem miejscem pobytu, wsiedli obaj 
mówcy na wysokiego konia, i gromili z tej wy 
sokości tak p. Tiszę o rzekomo niesprawiedliwe 
obwinienia Franayi, jak ubocznie i Niemcy o ob 
ostrzenie kontroli nadgranicznej. Przekonać nie 
mogły wywody te nikogo, chyba tych, którzy so­
bie powiedzieli, że Francya, dopóki będzie Rze- 
cząpospolitą, musi eo ipso w każdym razie mieć 
słaszność."

Dziennik Post stara się także udowodnić, że 
pobyt dla obcych staje się z dnia na dzień we 
Francyi mniej znośnym, przytacza zresztą na do­
wód tego przykłady dość dawne, bo obrazę pu 
bliczną, jakiej doznał kiedyś od motłochu ulicznego 
w Paryża ś. p. Alfons, król hiszpański, tudzież mal- 
tetrowanie robotników włoskich w Marsylii i odpo­
wiada na uwagę Gobleta, że we Francyi powsta­
wały rewclucye wtenczas tylko, kiedy rządy lud 
do tego zmuszały, temi słowy: „Rewolucye po 
wstają najczęściej skutkiem niemocy rządu, a na

czem opierać się ma twierdzenie Gobleta, że Rzecz­
pospolita francuska jest dziś mocniej utwierdzoną, 
niż się to nawet niejednemu zdaje republikan:nowi, 
to już pozostanie tajemnicą p. Gobleta."

W kwestyi przedłużenia okresów ustawodaw­
czych donosi Kreuz Ztg, że cesarz sankeyonował 
wprawdzie zrazu odnośaą ustawę, ale wstrzymał 
później ogłoszenie sankcyi. Post stwierdza także 
to samo. Wynika ztąd, że istnieć musi jakieś nie- 
zażegnane dotąd przesilenie w łonie ministerstwa 
pruskiego.

Pod przewodnictwem kaclerza odbyło się dnia 
1 b. m. posiedzenie rady ministeryalnej.

Nie ulega już żadnej wątpliwości, że cesarz 
wydał reskrypt do ministra Puttkau mera, w któ­
rym oświadczył, że wobec ustawy o przedłużeniu 
okresów ustawodawczych przestrzeganie bezstron­
ności rządowej w wyborach jest teraz bardziej 
niż kiedykolwiek koniecznem. Wstrzymanie ogło­
szenia sankcyi cesarskiej spowodowanem zostało 
podobno żądanie m cesarza, aby jednocześnie z sank 
eyą ustawy ogłosić także reskryi t do ministra 
Pu tkammera. Było to prawdopodobnie i przy­
czyną nagłego powrotu ks. Bismarka z Warcinu 
i przedmiotem rozwag na świeżo odbytej radzie 
ministeryalnej.

„Kto głosuje za Deroulćdem, to jakby za mną 
głosował." Temi słowy kończy jenerał Boulanger 
list polecający Deroulćda wyborcom departamentu 
Charente. Jenerał zapewnia też, że przyjaciel jego 
polityczny nie pragnie, równie jak i on, niczego 
innego, tylko rozwiązania Izby i zwołania kon 
stytaanty celem rewizyi konstytucyi. Pięć kroć 
sto tysięcy wyborców, między nimi 172,000 w de­
partamencie północnym, mówi Boulanger, oświad­
czyło się już za tym programem, którego urze­
czywistnienie jedynie doprowadzić może do utrwa­
lenia prawdziwej Rzeczypospolitej z rządem uczci­
wym, oszczędnym i pewnym jutra swego.

W francuskiej Izbie deputowanych wniósł zna­
ny stronnik Boulangera, dep. Laur, aby na półno 
cy i na wsthodzie Francyi oznaczyć pas, w któ 
rym Niemcom nie będzie wolno inaczej przeby­
wać, jak pod warunkami, jakie oni dla pobytu 
Fran uzów w Alzacyi i Lotaryngii wytworzyli i żą 
dał, aby wniosek jego uznać za nagły. Oparł się 
temu Goblet. Rzeczpospolita, mówił on, uważa to za 
zaszczyt, że gościnności w kraju swoim wrót nie 
zamyka. Z wyjątkiem, że obcy popełnia naduży­
cia jakie, bażdy czuć się tu powinien swobodnym 
i niczem niekrępowanym.

W głosowaniu upadł wniosek Laura 509 głosa­
mi przeciw siedmiu głosom. Wielką wesołość 
w Izbie wzbudziła nwaea Cassagnaca, że siedmiu 
tych, którzy za wnioskiem Laura głosowali, nie 
możaa brać w znaczeniu siednru mędrców świata.

Floquet oświadczył w komisyi rewizyjnej, że i 
on jest za rewizyą konstytucyi, że jednak wzglę­
dem tej sprawy tylko większość republikanów o- 
bu Izb porozumieć się z sobą i stosowne wnioski 
poczynić powinna, co on też później spowoduje. 
Dziś jednak oprze się stanowczo wszelkim wnio­
skom bądź monarchicznym, bądź neocezarysty- 
cznym.

Larocbefoucauld oświadczył, że przedewszyst- 
kiem żądać będzie rozwiązania Izby, która w dzi­
siejszym swym składzie żadnej rozsądnej decyzyi 
powziąść nie może.

znieść karę, niż prosić o ułaskawienie, bo żąda­
nie to mieściłoby w sobie poniekąd przyznanie 
się do winy, której nie było. Oświadczam raz je­
szcze, mówił on, w obliczu Boga, jako świadka, 
że jestem niewinnym.

O usiłowaniach Kaulbarsa, aby go przekupić, tak 
opowiadał: Kiedy w roku 1886 regenci udali się 
do Tirnowy w celu doprowadzenia do skutku wy­
boru księcia Waldemara, powierzyli mi straż nad 
stolicą. Jenerał Kaulbars znajdował się wówczas 
w Zofii. Dnia pewnego odbieram od wysłannika 
rosyjskiego dwa czeki, każdy na 100,000 rubli, 
z prośbą, abym wysłał do regentów depeszę z o- 
świadczeniem, że tego, co zadecyduje sobranie, 
nie uznam. Odmówiłem oczywiście i odesłałem 
asygnacye. Pr. szono mnie następnie, abym przy­
szedł do konsulatu rosyjskiego. Odpowiedziałem 
na to, że jeśli Kanlb-trs pragnie się widzieć ze 
mną, może przyjść do mnie.

Groziła mnie już dwa razy w życiu śmierć pe­
wna. W roku 1875, nie mając jeszcze lat ośmna- 
stu, należał*m wraz z kilku studentami z Buka­
resztu do komitetu rewolucyjnego. Wydało się to, 
władze tureckie sądziły mnie w Szumli i skazano 
nas wszystkich na śmierć przez powieszenie. Kiedy 
nas na plac spełnienia kary wyprowadzono i 
dwóch wspólników już powieszono, a kolej przy­
szła na mnie, wzruszyła młodość moja ludność 
tak krajową, jak Urecką i zaczęto wielkim krzy­
kiem domagać się zawieszenia kary. Sędzia uległ 
naleganiu, a potem znalazły się wpływy, za któ­
rych staraniem wypuszczono mnie z więzienia. Po 
detronizacyi księcia Aleksandra wyszedł już roz­
kaz Benderewa i Gruewa, aby mi ściąć głowę. 
Skutku tego rozkazu nie byłbym uniknął, gdyby 
ci byli zostali przy władzy. Teraz spada na mnie 
nowe utrapienie, nie wątpię jednak, że się i ta 
sprawa na mą korzyść wyjaśni.

KORESPONDENCYA „CZASU".
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(.Uchwała sejmowa o budowlach i dostawach wojskowy*h.— 
Sankcyonowane uchwały sejmowe o poborze wyższych 
dodatków gminnych. — Składki na koszta przeniesienia 

zwłok Mickiewicza do Krakowa).

Ostatnia podróż ks. Ferdynanda po Bułgaryi nie 
spłynęła tak na! samych tylko owacyach i wyra­
zach uznania, jak to zrazu urzędowe dzienniki o- 
głaszały. Pewien dysonans okazał się w miejscu 
dość ważnem, w Szumli. Wręczono tam księciu 
adres obywateli miasta, żądający dymisyi obecne­
go ministerstwa, tudzież rozwiązania sobrania i 
rozpisania nowych wyborów. Ponieważ jest to część 
jrogramu rosyjskiego, pokazuje się w ięc, że 
w Szumli, tym ważnym punkcie strategicznym, 
musi się dużo stronników rosyjskich znajdować.

Korespondent Timesa, który uzyskał pozwolenie 
odwiedzenia Popowa w więzieniu, podaje z roz 
mowy z nim zajmujące szczegóły. Popow utrzy­
muje, że padł ofiarą intryg, które, rychlej czy pó­
źniej, na jaw wyjść muszą. Nim to nastąpi, woli

Na wniosek p. Uderskiego Sejm na ubiegłej 
sesyi sejmowej powziął uchwałę ponawiającą ży­
czenia Reprezentacji kraju co do uwzględnienia 
krajowych producentów » przemysłowców przy ro­
botach publicznych i dostawach wykonywanych 
kosztem erarynm wojskowego. Żądanie, aby u- 
względniano krajowe spółki prodocentów przy do­
stawie artykułów potrzebnych dla wojska wogóle, 
a w szczególności dla załóg galicyjskich, opiewa 
co do rzeczy samej tak, jak brzmiały tylokrotnie 
już w tej mierze wnoszone memoryały i pttycye 
interesantów. Żądanie co do uwzględniania krajo­
wych przedsiębiorców przy budowlach wojskowych 
po raz pierwszy sformułowane zostało w zeszło 
rocznej uchwale sejmowej, a impuls do tego dały 
owe pospieszne budowle, które przed rokiem za 
pierwszem odezwaniem się pogłosek wojennych 
wykonała wojskowość w kraju naszym. Uchwała 
sejmowa żąda, aby przedsiębiorcy krajowi do­
puszczeni byli do wykonywania tych budowli i 
aby przy równych warunkach z < ferentami obcy­
mi pierwszeństwo przyznawano krajowcom. Na 
uchwałę sejmową nadeszła odpowiedź rządu, któ 
rej osnowę streszczam poniżej.

Przy budowlach wojskowych rozstrzygają prze- 
dewszystkiem względy wojskowe, a administracyi 
wojskowej musi być szczególnie przy budowlach 
fortyfikacyjnych zastrzeżony swobodny wy bór w tej 
mierze tak, aby roboty i dostawy tej kategoryi 
mogły być rozdawane także bez wszelkiej konku 
rencyi przedsiębiorcom zasługującym na zaufanie 
i już wypróbowanym. Wśród zwyczajnych stosun­
ków znaczniejsze budowle i tak już rozdawane 
bywają w drodze konknrencyi, a ogłoszenie licy- 
tacyi odbywa się na spesób tik  ogólnie przy­
stępny, że galicyjscy przedsiębiorcy mogą ubiegać 
się nietylko o budowle w kraju wykonać się ma­

jące, lecz także i o budowle tego rodzaju w in­
nych krajach koronnych. Tak w budowlach woj­
skowych ostatniemi laty w Galicyi wykonanych, 
jak i w tych, które w tym roku uskuteczniono 
lub rozpoczęto, krajowcy wzięli udział w niemałej 
liczbie, jako przedsiębiorcy.

Co do dostaw ula wojska ministerstwo wojny 
oznajmiło, że o ile chodzi o dostawę artykułów 
żywności dla wojsk w Galicyi stojących, zasadni­
czo bierze się w rachubę tylko w Galicyi osia­
dłych producentów i przedsiębiorców. Mianowicie 
przy dokonanych w ostatniem półroczu zakupnach 
zboża dostawa najznaczniejszej części potrzebnych 
zapasów rozdaną została g&licyjBkim rolnikom, a 
tylko część nieznaczna dostała się galicyjskim 
przedsiębiorcom. Przy zabezpieczeniu dostawy arty­
kułów odzieży i uzbrojenia ministerstwo wojny 
zawsze zwracało uwagę na to, aby w ramach obo­
wiązujących kontraktów drobny przemysł był ile 
możności uwzględniany, a postępowanie to także 
i w przyszłości będzie przestrzegane. Dostawa 
artykułów kontraktami nieobjętych i tak już za­
sadniczo zastrzeżona jest drobnemu przemysłowi. 
Rozpisywanie licytacyi na takie artykuły odbywa 
się corocznie, a przy rozdawaniu dostaw konku­
renci obu połów monarchii uwzględniani bywają 
w sposób odpowiedni. W sprawie decentralizacji 
dostaw dla wojska ministerstwo wojny na razie 
nie zajęło stanowiska zdeklarowanego, gdyż kwe- 
stya ta Btanowi dopiero przedmiot obszernych, a 
jeszcze niezamkniętych studyów.

Najwyższe zatwierdzenie otrzymały uchwały sej­
mowe, dozwalające pobierać wyższe dodatki do 
podatków bezpośrednich gminom: Będziszyn, Wo­
la krecowska, Felizienthal, Puków, Kielanowice, 
Nowodworze i Radka.

Komitet krakowski, zorganizowany w celu prze­
prowadzenia sprawy przeniesienia zwłok Adama 
Mickiewicza do Krakowa, otrzjmał od rządu po­
zwolenie na zbieranie składek dla utworzenia fun­
duszu na cel powyższy potrzebnego. Składki zbie 
rane będą za pośrednictwem czasopism i przez 
osoby w tym cela przez komitet zaproszone.

letniej wojnie i wykończonym 1769 roku. Jest on 
jednym z najobszerniejszych zamków królewskich, 
mieści w sobie przeszło 200 sal i pokoi, a front 
jego ma 114 metrów długości. Pierwotna jego bu­
dowa i wnętrzne urządzenie kosztowało trzy mi­
liony talarów. Pokoje, które zamieszkiwał król 
Fryderyk II, zachowane są w pierwotnym stanie 
i mieszczą dużo po nim pamiątek, między niemi 
portret Voltaira, przez samego króla rysowany.— 
Pierwsze piętro już od przeszło trzydziestu lat 
służyło w wiosennej i letniej porze za mieszkanie 
rodzinie cesarzewicza a obecnego cesarza. W środ­
ku pięknego przedsionka wznosi się olbrzymi por­
celanowy wazon, podarek cesarza Mikołaja. — 
Z apartamentów parterowych najwybitniejszym 
jest „Grottensaal", którego posadzka, ściany i ar­
kady wykładane są konchami, płytami metalowe- 
mi i różnobarwnemi kamieniami. Pokoje cesarskie 
zawierają dużo pięknych, zwłaszcza francuskich, 
obrazów pędzla Wattean’a, Lancreta, Patera i innych. 
W wielkiej sali koncertowej znajdujemy cenne 
arcydzieła „Lucretia" i „Diogenes" pędzla Guido 
Reni, „Sąd Parysa" i „Porwanie Sabinek" pędzla 
Lucca Giordano, „Ofiarowanie Ifigenii" pędzla 
Vanloo i inne. Piękny teatrzyk ma miejsca dla 
600 osób. Przez całą wysokość zamku wznosi się 
tak zwany Marmorsaal, obszaru 31 metrów dłu­
gości i 19 metrów szerokości, wykładany artysty­
cznie różnobarwnemi marmurami. Tui z pałacem 
graniczą piękne cieplarnie. W obszernym parku 
znajdują się dwa pawilony, z których jeden obe­
cnie mieści w sobie pierwotny realistycznej kon- 
cepcyi grobowiec królowej Ludwiki dłuta Rancha, 
a drugi „Freundschaftstempel" poświęcony jest pa­
mięci siostry króla Fryderyka II, margrabiny Bay­
reuth, której piękny posąg zawiera.

Berlin 2 czerwca.
(J.) Przesiedlenie się cesarza Fryderyka z Char- 

lottenburgu do zamku Friedrichskron pod Poczda 
mem nastąpiło ściśle podług planu we czwartek 
dnia 1 b. m. O godzinie 11 cesarz przybył powo- 
zikiem swoim nad brzeg Sprewy i udał się na 
jacht królewski „Aleksandra". Cesarzowa, cesa- 
rzewicz, Sir Moreli Mackenzie., i Dr Hovell towa­
rzyszyli cesarzowi. Księżniczki Wiktorya Zofia i
Małgorzata odbiły podróż konno w towarzystwie 

~ worski 'kilku dam dworskich i masztalerzy. Przyjazd do 
Poczdamu nastąpił o godzinie wpół do 2ej po po­
łudniu. Niezliczone tłumy zebrały się nad brze­
gami Haweli i powitały monarchę okrzykami ra­
dości, a powóz, którym cesarz udał się do ulu­
bionej swojej letniej rezydencyi, zasypano niemal 
kwiatami. Podróż nie zaszkodziła bynajmniej do­
stojnemu pacyentowi. Stan zdrowia przeciwnie od 
czasu pobytu we Friedrichskron jest stosownie do 
okoliczności zupełnie zadawalniającym.

Prof. Leyden i prof. Krause będą odwiedzali 
cesarza codziennie, a prof. Bardeleben i prof. Se 
nator dwa razy na tydzień, co środę i co nie­
dzielę.

W kołach dworskich tematem rozmowy i do­
mysłów jest dymisya ministra domu królewskiego, 
wielkiego podkomorzego hr. Ottona Stolberg-Wer- 
nigerode. Hr. Stolberg objął ministeryum 1885 r., 
po śmierci ministra hr. Aleksandra Schleinik, wpra 
wdzie tylko prowizorycznie, ale nie sądzono żeby 
miał tak wcześnie i w tak krytycznym dla domu 
królewskiego czasie prosić o zwolnienie z obowiąz­
ków. Przyczyną tak nagłego kroku mają być nie­
porozumienia z wielkim marszałkiem dworu i do­
mu królewskiego, księciem na Radolinie. Jako 
preznmptywnego następcę hr. Stolberga wymie­
niają jc dni b. szefa admiralicyi i ministra stanu 
von Stosch, inni wielkiego mistrza ceremonii hr. 
Augusta Eulenburg.

Zamek Friedrichskron pod Poczdamem, obecna 
rezydeneya cesarza Fryderyka, wzniesionym zo­
stał przez króla Fryderyka II zaraz po siedmio­

Najj. Nan postanowieniem z dnia 23 maja b. r. 
zamianował nadzwyczajnego profesora, Dra Ma­
ryana S o k o ł o w s k i e g o ,  zwyczajnym profeso­
rem historyi sztuki w Uniwersytecie Jagielloń­
skim.

J. E. p. Namiestnik przeniósł komisarzy powia­
towych, Jakóba S o k o ł o w s k i e g o  z Kałusza 
do Lwowa i ks. Pawła S a p i e h ę  ze Lwowa do 
Przemyśla.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował 
auskultantami sądowymi praktykantów sądowych: 
Maurycego M o r g e n r o t h a ,  Jana Rancha ,  Gu­
stawa Maksymiliana D y d u s z y ń s k i e g o ,  prowi­
zorycznego auskultanta w Bośnii, Bogdana Nau-  
m o w i c z a , praktykantów sądowyek: Juliana D a- 
w i d o w i c z a ,  Teofila Ł u c y k a ,  Eugeniusza Ra­
c i b o r s k i e g o ,  Izydora Dunina K r a j e w s k i e g o  
i Antoniego K o s i ń s k i e g o .

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: Michała Rz ą s ę  i Fran­
ciszka S c i b o r a ,  bezpłatnymi auskultantami dla
swego okręgu.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela w Pnikucie, Jana F i l i p a ,  rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Pni­
kucie, a tymczasową młodszą nauczycielkę w No­
wej Górze, Józefę L e ś n i o w s k ą ,  stałą młodszą 
nauczycielką szkoły dwuklasowej w Nowej Górze.

Rada państwa.
(245-te posiedzenie Izby poselskiej).

Na piątkowem wieczornem posiedzenia przystą­
piła Izba do wyboru członków do delegacyj. Wy­
branymi zostali:

Z Czech:  delegatami: Adamek, Dostał, hr. 
Kinsky, Mattusz, Meznik, Nadhemy, Pleva, Rie- 
ger, Schindler, Slawik. (Młodoczesi oddali czyste 
kaitki, a niemieccy posłowie nie wzięli udziału 

wyborze). Zastępcami: Steidl i hr. Wolkenstein. 
Z D a l m a c y  i: Delegatem Klaicz, a zastępcą 

Vojnowicz.

WRAŻENIA

z Wiedeńskiej Wystawy jubileuszowej
Sztuk pięknych.

(11) (Ciąg dalszy).

Tuż obok sala VIII, zajęta przez Skandynawów. 
Wychodzimy z kraju słonecznej spiekoty, w któ­
rym zadziwiło nas przedstawienie mgły wilgotna- 
wej, aż tu odraza, bez przygotowania dostajemy 
się do ojczyzny śniegów i widoków lodowych, 
wśród których człowiek mimowolnie za futrem się 
ogląda. Ale nie przesadzajmy; największy obraz 
i najbardziej zwracający uwagę przechodnia przed­
stawia właśnie letni fenomen słoneczny, którego 
nie pokażą podzwrotnikowe krainy. Słońce w pe­
wnych duiach lata całkiem tu nie zachodzi. Pra­
wda, że jestto słabą kompensatą dłagiej zimy, 
którą możnaby tam nazwać sezonem nocy. Na o- 
brazie Adelsteena Normanna (347), przedstawiają­
cym noc letnią w podbiegunowej Norwegii, wi­
dzimy s ł o ń c e  w nocy.  Jako gość rzadki i nad­
zwyczajny, pokazane jest ono w samym środku 
obrazu, mgłą czerwonawą otoczone. Artysta prze­
jął się do głębi wrażeniem natury, pokazał praw­
dziwie, że jesteśmy tu wśród nocnej ciszy. Spo­
kój wszędzie: na niebie i na ziemi. Niebo jest 
turkusowo-zielonawe, lekkiemi chmurkami upstrzo­
ne, — morze równe, gładkie, złotawe. Dziwna 
jest potęga sztuki malarskiej, która kilkoma po­
ciągnięciami pędzla umie nietylko przedstawie­

niem pewnych wypadków poruszyć uczucia widzów, 
ale potrafi także oddać, do złudzenia, wrażenie 
gwaru i tryumfalnego krzyku, jaki wstrząsa ner­
wami, aż do łez pobudzając, w koronacyjnym po­
chodzie „Joanny D’Arc" Matejki; albo przeciwnie 
wyraża taki spokój i taką głęboką ciszę, jaką 
odznacza się sen natury na obrazie norwegskim 
Normanna. Nawet te ptaszki morskie, wzlatujące 
ponad czarnemi kamykami wybrzeża, w bliskości 
przewróconej starej potrzaskanej łódki, nie zmie­
niają wrażenia: wszystko śpi, nawet słońce. Win­
szujemy hr. Thun, który kupił ten obraz.

.stawia mnie w bardzo trudnem położenia Hans 
Dahl. Sam nie wiem, jak mam oceniać te śliczne poku­
sy, pląsające wśród fal morskich. Zastrzeg'em się, 
prawda, że tylko wrażenia swoje, a nie nauko­
we recenzye spisuję, więc mógłbym śmiało po­
wiedzieć, że te wodne panienki strasznie mi się 
podobają.

Ale znowu wypada i o robocie coś powiedzieć 
i to, że koloryt dobry, albo że wadliwy! Tutaj 
kończy się moja kompeteneya; odsyłam czytelników 
do poważniejszego recenzenta. Niechaj kto inny po­
wie, czy ten zimny, przeźroczysty a zielony ton wody 
morskiej jest prawdopodobny!—-czy jasne światło, 
w którem skąpane są mitologiczne dziewice, za­
ciera, lub nie, modelunek ich jędrnego, białego cia­
ł a ? — czy nareszcie mamy przed sobą obraz sufito- 
wo dekoracyjny, czy też dzieło sztuki, któremu 
zbliska przypatrywać się można!—Ale gdy krytykę 
i rozbiór techniczny porzucimy, zostaje w oczach 
wdzięczny sen pogodnej wyobraźni poety. Była 
kiedyś w północnych morzach bogini Ran i ona 
panowała w królestwie podwodnem, a miała dzie­
więć córek: Bylgją, Baarę, Himinglefrę i t. d., to

były ich dźwięczne (domyślam się, że dla ucha 
Normanów) imiona; a gdy te córki pląsały, wte­
dy morze podnosiło się i opadało pod wpływem 
zwinnych ich obrotów... i ztąd pochodziły fale i 
bałwany. Wszystko to prysło jak bańka mydlana 
i znikło pod kropidłem chrześciańskich misyona- 
rzy; ale pamięć ludu daleko sięga. Wyobraźnia 
artysty kapłanką jest tradycyi, tak jak pieśń 
gminna jest ową Mickiewiczowską arką przymie­
rza, która przeszłość z teraźniejszością łączy. Pa­
nująca dziś szkoła pedagogiczna powiada, iż na­
tura dosyć ma w sobie piękności i dziwów, że 
więc człowiek, a nawet dziecko, nie powinno za­
przątać sobie głowy czarodziejskiemi fantazyami, 
bo rzeczywistość wystarczyć może dla zaspokoje­
nia zamiłowania do nadzwyczajności. Jest to wprost 
zaprzeczenie jednej z władz ducha, to jest wyo­
braźni, a zatem tego wszystkiego, czem żyje sztu­
ka. Biorąc rzecz filozoficznie, nazwaćby można n- 
osobienia, pod któremi wystawiają sobie nieuczo- 
ne umysły różne siły natury, obrazową syntezą 
przyczyn i skutków z przymieszką duchowości. 
W istocie gmin, a zatem nasi praojcowie, przy­
pisywali bezpośredniej interwencyi różnych bogów 
wszystkie zjawiska przyrody i tłumaczyli sobie 
tym sposobem przyczynę swych obaw lub uwiel­
bień: zdawało się im zapewne, że sam mechanizm 
martwej materyi nie powinienby wywierać na ich 
ducha tych wstrząśnień, których doznawali.

Jako wielki lubownik mitologii i baśni, wdzię­
czny jestem Dahlowi za pokazanie nam po swo­
jemu, jak to powstały swawolne fale w Norweg- 
skiem morzu. Przypatrzmy się im. Królowa Ran 
prześliczne miała córeczki: jedna była brunetka, 
druga blondynka, trzecia potężnie ruda; inne zaś

gdzieś tak daleko pląsają, że rozeznać w zgra­
bnych sylwetkach trudno płeć i kolor włosów; ale 
że dziewice w wybornym są humorze i bawią się 
przeźroczystym żywiołem, wyskakując z niego do 
połowy, jak pstrągi, więc i morze lekko się ko­
łysze przy pięknej pogodzie, i właśnie dobra pora 
dla żeglarza wybrać się w drogę.

Odchodzimy; szukamy innego obrazu — ale, o 
dziwo! — Piękne rusałki nie zginęły w pomro- 
ce bajecznych czasów! one przedzierzgnęły się — 
mówiąc językiem baśni — w tęgie rybackie dziew­
częta. Pan Dahl, figlarz, potrafił je odnaleść i na­
malował je także w tej nowej postaci, a zawiesił
0 kilka kroków od poprzedniego obrazu. Znowu 
morze (Nr 338), po niem sunie łódka, przeskaku­
jąc przez najeżone fale, a wiosłują na niej tęgie 
dziewczęta, jędrne, białe, uśmiechnięte: jedna ryża, 
druga brunetka i t. d. Przyglądam się zbl.ska, 
bo obraz mały, a tamten był wielkości naturalnej,
1 poznaję, że to te same, rys po rysie. Czyż me 
słusznie powiedziałem, że boginki są nieśmiertelne 
i że imaginacyi artysty dopomogła rzeczywistość 
w postaci ślicznych żywych modeli.

Człowiek lubi kontrasty, więc p. Wilhelm de 
Gegeifeld (Nr 334) mieszka sobie w rozkosznej 
Wenecyi, a zachciało mu się malować zimę, mróz 
zamazane słońce i ludzi na łyżwach. Bodaj go! 
Prawda, że to widoki ojczyzny, ale niechżeby je 
sobie w sercu zachował. Jakieś przedmieście: po 
środku płynie, przepraszam, stoi zamarznięta rze­
ka. Coś, niby słońce za mgłą wznosi się nad mia­
stem, ale że niezdara ani grzeje, ani świeci, więc 
palą się jeszcze latarnie gazowe. Ludzie suną się 
środkiem rzeki na łyżwach, idąc na zarobek — 
a wszystko jak żywe, jakby się tam było, jak

gdyby się tam marzło i ziewało. Malować to we 
Wenecyi! Wziąć za to srebrny medal w Wiedniu! 
Jeżeli kiedy, to w tym wypadku powiedzieć mo­
żna artyście: podziwiam, winszuję, ale nie za­
zdroszczę.

Kiedyśmy w Szwecyi, brodźmyż w śniegu, a 
zmykajmy petem rozgrzać się, gdzie nas instynkt 
poniesie. Podziwiajmy „Wieczór zimowy" Ludwi­
ka Munthe (Nr 342). Niebo pali się przy zacho­
dzie słońca; księżyc zaś, w pierwszej kwadrze, 
delikatne srebrne rożki wznosi do góry, jakby na 
czole Dyanny. Jakaś wielka woda zamarznięta; 
rybacy rozkładają na lodzie rybki wydobyte z prze­
rębli. Obraz bardzo efektowny.

Siedmnastu obrazów dostarczyła Szwecya z Nor­
wegią do własnej sali; z tych wszystkie, oprócz 
jednego, przedstawiają krajobrazy. O tym jednym 
(Nr 346) dlatego chyba wspomnieć trzeba, że jest 
j e d y n y ,  a zresztą także, bo przedmiot zacieka­
wia. Rzecz dzieje się w sklepionej sali (może 
w szynku lub gospodzie) XVII go wieku. Karzeł 
wlazł na stół i figluje ku wielkiej uciesze otacza­
jących go rajtarów z trzydziestoletniej wojny. — 
Spytajmy katalogu. N ie... Uczmy się wprzód hi­
storyi szwedzkiej, czytelniku, a dowiemy się może, 
co to jest ów „Karzeł królewski", jedyne obja­
śnienie katalogu. Zresztą obraz Stoltenberga nie­
wielką ma wartość artystyczną.

K. P.
(Ciąg dalszy nastąpi).

.■m s K O ffw-



CZAS z Wtorku 5 Czerwca 1888,

Z G a l i c y i :  Delegatam i: Smolka, Jaworski,
Chrzanowski, Alfons Czaykowski, Hausner, Bo- 
brzyński, M adeyjski; zastępcam i: Sawezyński i 
Mandyezewski.

Z d o l n e j  A n s  
Fr. Soess, Richter 
ant semici i klerykalny
udz i a ł ów głosowaniu). I poselskiej i pozw oliłom u glosować w Izbie prze-
ł n L f  A u . t r y i :  Delegatam i: Wenger, ciw uchwałom Koła. Wniosek ten odrzuciło Koło 
Zehetm ayer; zastępcą Rogi. (Liberalni wstrzymali wszystkiemi głosami przeciw trzem.

mogli dopi.ro wtodp, edy Bdg L , ,  koniakiem tego należy właśnie zachować się spokojnie. (We-rumem, co gdy uczynimy, przyuchwaleniu
towski. A po zamknięciu ro zp raw ^K o ^^s^v s^-1  dzfemv po dziesięciu bę-1 padnie znowu na naszą korzyść 4000 hektolitrów. I sołość na prawicy).
IriATYtl —___ •_5-_^-_^zp*'^^ o o wszyst I ziemy w posiadaniu odpowiednich dat i nabę-l Nie iest to nrzeto nic innep-n ink vaatnanwAniA I f!n &!«. tnmnr

się od wyboru).
Z S a l c b u r g a :  D tlegatem  Lienbacher; za­

stępcą Keil.
Z S t y r y i :  Delegatami: Moscon i Posch; za 

stępcą Kraus. (Klerykalni i słoweńscy posłowie 
nie wzięli udziału w wyborze).

(Wesołość). Leez żart na stronę. OJ tej o ł-| to zn0wu jest zasadą polegąjącą na wzajemności. | podatkiem ‘ • -  -- J '

.Koło
Następnie przyszedł pod rozprawę 

p. Karola Lewakowskiego, który brzmiał 
polskie uchwali wnieść w Izbie ustęp w ustawie 

|o opodatkowaniu wódki, zaprowadzający przymns 
| rektj fikacyi."

P . R n to w ak i 1 m 1 An T om  lrn m i atri mArmoln? n n n i

Cza perko w icz,
Z M 

Dabsky 
i Matbon

Z S z 1 ą s k a : Delegatem Dem el; 
Beess.

Z T y r o l u :  Delegatami: Neuner 
zastępcą Spanr.

Z Y o r a r l b e r g u :  D . l g a t e m  Turnher; 
stępcą Oclz

za-

Ojeschi.
Z G o r y c y  i : Delegatem hr. Coronini: zastępca 

ks. Hohenlohe.
Z T r y e s t u :  D Jegatem  Burgstaller; zastępcą 

Luzzato.

wniosek | tylko ku uciesze powracam do ustawy paszą korzyść. Otóż musimy taką samą zasadę, myślną uchwałę, lecz już za to, gdyby wogóle zo
rTudn' n n v  watanr przytoczyłem, było celem jak to się samo przez się rozumie, uszanować na stała powziętą dobra uchwała. Muszę jednak wspo- 
Z f i - I F T  3 5 2 ? " -  WyŻł8Z6Jv?t? J  P0’ korzySÓ> jeże,i tak ->uż chcecie Powiedzieć, także mnieć, iż takie przyrzeczenie dawali mi ciągle -
S i 1 “ ? ° , ! 2 0 k! ? gent?; Nale,ży n- drugiej połowy państwa. L i e  szanowny preopinant -  lecz niektórzy panowie
.  i •  ̂ zupełnie godziwą, iż gorzelniom I Skoro zaprowadza się w obrębie jednego i tego I przy innym rodzaju podatku a dawali je  w for-
rolniczym przyznano inne jeszcze korzyści w pro-1 samego terytoryum cłowego wspólny nodattk  sno-1 m ie: .Jestem  ^otów głosować i za tym także po

kształcie". Forma jednak, 
nigdy nie była przyjemną, 

przyrzeczeń nie mogłem ni- 
których potrzebuje kasa 

państwowa (wesołość na prawicy). Że zaś kasa 
potrzebuje pieniędzy, mniemam, iż o tern byłoby 
zbytecznem bliżej się rozwodzić.

Pozwoliłem sobie już nadmienić przy innej spo-

| przeciw Galeyi, przeciw prT dX cyT sp^ry to^z kar* I nie m óeł^enorow fć t J w f f  P” ed'8t*wKiel1‘ Rza.d I canym wyłącznie na korzyść krajów produkują-1 trzebująćych rzeczyw iśie reformy publicznych po- 
|P  . .  l i  pm c,w ^ r ^ k ^ t ^ ^ t a 8 n ^ k « ^ | who.  Nie da się przeprowadzić na tern poła|datków , albo jak  Panowie chcecie" -  ciężarów.

A powtarzałem to w komisyi — nie wiem już 
ja  nie czynię I po ile razy — iż będę bardzo zadowolony, gdy 

gdyż poczytuję to za konieczne następstwo | będę w możności czynienia propozycyj o złago-
zniesienie me- 

prawicy), ale 
to z licznych

przygotowań, stopnia szkodliwości Nowe bonifikacye przewyższą tę su-łatwa.rocznie. Taki jednakowy ro zd z ia ł

wprowadzenia metod taniego czyszczenia. Inaczej za nią owe obawy, jakie ogarnęły ten bezwątpiezastępcą rektyfikacyjnyprzymus

czystem 
nie mo-1 

państwowego, 
w tej

mierze ustawodawstwo, podatek od wina był obra

i Bazzanella; I tofli, a produkcya ta byłaby wydaną na łup in-dnatrvi '  ' ,  /  v~r\ ~  V  ™ |bGnifikneyi, tak , jak  ją  proponuje kom isya, jest podziału matematycznego.
™ ?  zachodnich krajach mo-1 dostatecznym ekwiwalentem za ubytek pewnych | Gdyby ktoś uważał to za złe

narcbii. Dlatego komisya zaleca uchwalenie rezo- 
7  T . l v i i  r».i » * m u  • . „  lucyi,wzywającej rząd najprzód do badań, do za-
aAto Delegatem M llevoi; zastępcą Fran-|chęcania inwencyi w celu wprowadzenia taniej

metody czyszczenia wódki.
Po krótkiej jeszcze d j skusyi, Koło wszystkiemi 

głosami przeciw czterem usunęło wniosek p. Le

korzyści systemu ryczałtowania.

i wakowskiego, a uchwaliło 
przez komisyę spirytusową.

obawę, biedny chłopek nie będzie mógł I nikt w tej Izbie, ku wielkiemu memu zadowolę-r P 7A l n n v o  ( r n o a n o n n  I * x  i-  i ł jt i-* • n  • •* i • ^  I "  **y,i B U  W i c i  K I C u l U H lC H lU  z a a o 'w
rezolucyę wnoszoną mż w ych ylić  k ieliszk a  w ódki, do której przyw ykł L i u ; przytem jednakże nie należy przeoczać

I r n s h M m i a n r a  ZX _  _______. l i n  . . . . . .  _ J  *

(246-te posiedzenie Izby poselskiej).
Na sobotniem posiedzeniu przedpołudniowemj

Następnie’ Koło ńa wnYnsek nn T owaknroflktoov. I [oz^rzm’e'va. zaniepokojenie, iż z tego lub owpgo I okoliczności, iż ta konsekweneya wspólnego okrę- 
"  * A,. I ^ ^ “. ' ęty^h Jy le  piCDiędzy. (We jaru cłowego jest zarówno konieczną, jak  koniecznąi Abrahamów icza przystąpiło do szczegółowych 

obrad nad paragrafami komisyjnego projektu n-

P-nowie deputowani wiedzą przecież sam i, źe 
do rządu stawiane są olbrzymie żądania tam gdzie 
chodzi o wydatki na cele publiczne. Niema tu de­
putowanego, któryby, jeżeli wogóle zabiera głos 
w rozprawie nad budżetem, nie stawiał żądania

toczyła się w dalszym ciągu dysknsya nad usta-1 8taw7 °. °P°datkowaniu spirytusu. Na tem posie 
wą o podatku spirytusowym, a mianowicie nad j DIU 1 n,a na8t§pnem 30 maja, Koło po krótkich

sołość). Jeżeli chłop me będzie p ił, wówczas nie jest korzyść, przypadająca na tę połowę m o n ar- |.. ------------- ------
ę zie możo wyciągnąć pieniędzy. Oba zdania I chii; wysyłamy bowiem do Węgier mnóstwo prze-1 do rządu (wesołość na prawicy), a może jest ta 

wzi« e razem , me są trafne i oba proszę ze-1 myślowych produktów i towarów, znajdujących ąk i pan deputowany, który tego nie czyni, wów- 
VT. wyrażenie — są przesadne. I odbiorców w kołach rolniczych. Korzyści tej nie ćzas proszę go o przebaczenie, ja  sobie tego nie

le zaprzeczam, iż być może, że konsumeya Ida się obliczyć, chociaż statvstyczne wykazy wy-1 przypominam. (Wesołość na prawicy). Ale nie mo- 
się zmniejszy. Rząd wychodził z tego założenia, | wozu z przemysłowych części Przedlitaw ii, oraz | żna zaprzeczyć, że stawiane są liczne żądania wy-

, ... .  .   J zwolić mi na takie
§ 2 b) (odszkodowanie propińacyj). W dysknsyi I r0zpraw . nad kilkn drobnemi poprawkami, pro-
tej wziął udział także dep. B i l i ń s k i ,  k tó reg o |p o n o .w a n e m i  Prz.cz p. Lewickiego, które usunęło, t  . _____

wr a oh6Z iC-  ^  otr?ymanin .stenogramu,’ Podamy E w ^ p ^ d ł o t o n e i  m z^ *  k L ^ v e ^ z h o ^ T ^ 0 P" yjdz.ie muK z ^ '  proce°towem | Węgier m o g ^^d o e ta^czy ć"  podstaw y‘ do’ takrego I datków naL udów ^ szkó irko lej e Y różnlTnne "clew obszermejszem streszczeniu. Nad paragrafem! , y  przeaiozonej przez komisyę Izbową i r e -1 zmniejszeniem obecnej konsumcyi, w kom nyi i|obliczenia
~l------------ ^  ‘    VB m,0,r“   w dziennikach mówiono o 2 0 % , 25 % , a nawet Ponieważ mowa o cłach, muszę dotknąć kilko-

M07„. W edłag mego zdania, pewnie nikt z nas ma słowy tych zarzutów, z jakiemi tutaj wystą- 
nie może wiedzieć, kto ma tu słuszność, gdyż o- piono. T e n  rząd , a słowo „ten“ podkreślono o

I każe to dopiero przyszłość. Przypuszczam, iż kon --------”  ‘   ■ ’
może się zmniejszyć, doświadczenia

tym głosowano imiennie i § 2 i )  (odszkodowanie z°t}Cye pfz®z kom,8y? zaprojektowane, 
propińacyj) p r z y j ę t o  165 przeciw 153 głosom. |  « a P ę d z e n iu  w dniu 31 maja Koło przystą 
Za tym paragrafem głosowali Polacy, Czesi (z wy I p,ł0 .do wyboru członków Delegacyi austryacko- 
jątkiem Młodoczechów), klub Hohenwarta i klub | W?gie 8̂ j  ’ do któr*j P08łowie z Galicyi wybie 
Lichtcnsteina. Prócz tego głosowali za tym w n i o - , m członków i dwu zastępców. Człon- 
skiem „dzicy," posłowie Sochor, hr. Flirstenberg, / T 1 wybrani  zostali posłowie: Smolka 
hr. Vetter, hr. Berchthold, tudzież ministrowie £16 . f o8a“ 0. Chrzanowski (46 głosami), Alfons 
którzy są posłami. Przeciw temu paragrafowi gł0! |  Czajkowski (43 głosami)^ Jaworski (38 głosami) 
sow ali: niemiecko - austryacki i niemiecki klnb Im g!°8am!, ’ B urzyńsk i (28 głosami),
Mlodoczesi, niemiecko-narodowe Zjednoczenie, klub k ej8 J 27 gł”8®“ 1)- Pierwszym zastępcą wy- 
Coroniniego, z antisemitów: SchOnercr i Ttlrk, de-1 j^a°?_P'L, awczy ^0’ drugim zastępcą p. Man-
mokraci Kronawetter i Kreuzig, posłowie „dzicy" 
Lienbacher, Gildel, hr. Zierotin. Nieobecnymi byli 
członkowie klubu Trento (Lorenzoai, Alberti, Gen 
tilini, Bertolini, Malfalti, Bazanella), antisemici: 
FUrnkranz, F iegl, U rsin, Vergani i Pattai, z Po­
laków Szozepanowski i Gniewosz, z Rusinów Ko-

dyczewskiego.

M O W A
ministra skarbu Dra Dunajewskiego,J E .  p .

walski i Ozarkiewicz, dalej dep. Heinrich. Z nie-1 wygłoszona wśród dysknsyi ogólnej nad przedło- 
miecko-austryackiego klubu nie był obecnym pod-|żeniem  o podatku od spirytusu, na posiedzeniu 
czas głosowania hr. Zedtwitz. |  Izby deputowanych z dnia 29 maja.

(Dokończenie).
(247-me posiedzenie Izby poselskiej). |  _ Rząd nie mógł zapominać, jż podatek gorzel-

snmeya może się zmniejszyć, doświadczenia je 
dnak, poczyn:one w przesrF śu , przemawiają prze 
ciw obawie znacznego ubytku.

Według doświadczeń, zebranych w innych pań­
stwach, jak w Anglii, w Francyi, gdzie dokonano 
bardzo znacznych podwyższeń i gdzie stopa po­
datkowa znacznie jest większą niż stopa propo­
nowana w przedłożeniu rządowem, konsumeya nie 
tylko się nie zmniejszyła, lecz się nawet ponie­
kąd zwiększyła. Dlatego powtarzam : nikt nie 
może być pewnym swej rzeczy, nikt nie może 
twierdzić, że niema racyi przypuszczanie 15 prc. 
ubytku, lecz z drugiej strony tak samo żaden 
z tych panów, którzy mówili o 25 prc., nie może 
utrzymywać w sposób nieuprzedzony, iż jest zu­
pełnie pewnym swej sprawy. A czyż ostatecznie MiUC 
będzie to, panowie, tak wielkiem nieszczęściem dla | ^oTszego* 
konsumenta, jeżeli tu i owdzie skutkiem wysokiej 
ceny zmniejszy się może rzeczywiście konsumeya, 
co zresztą może stać s :ę tylko częściowo? (Bardzo 

€zyż niema innych napo-

ile wogóle można go podkreślić w przemówieniu— 
lecz do tego należy się przyzwyczaić — otóż ten 
rząd darowuje znowu, zwłaszcza Galicyi i Buko­
winie, masę pieniędzy na bonifikacye, a to wszyst 
ko stanowi tylko korzyść, którą ma s;ę płacić 
z dochodów, czyli z kieszeni, jeżeli tak chcecie 
nanowie, biednego konsumenta na rzecz mniej 
ubogiego a nawet bogatego.

Panowie! gdyby takie zdanie było słusznem, 
jakżeby miała się rzecz z cłami, a przedewszyst

publiczne i powtarzam, co miałem już zaszczyt 
powiedzieć w wys. Izbie: Nie przyznaję, aby 
wszystkie te żądania były uzasadnione, ale nie 
twierdzę też, iżby wszystkie były bez podstawy. 
Z tego wypływa wzmagający się ciężar wydat­
ków publicznych, a nawet w czasach najspokoj­
niejszych i najbardziej pokojowych mnsimy o tem 
pamiętać, aby nasz bilans uporządkować, i z wy­
datkam i, których od nas z różnych stron żądają, 
w ten sposób się liczyć, aby nie uciekać się co 
roku do zaciągania długów.

Powiedział wprawdzie dzisiejszy, trzeci z rzędu 
mówca, w rozprawie, iż nasz niedobór nie jest 
rzeczywiście tak wielkim, jak g > obliczyłem w pro-i ^  * y  i  u v v m  '  |  J/ 1  u v u o  U f i j  o t  i  w .  7 « O  J  J

kiem z cłami ochronnemi? (bardzo słusznie! z pra jjekcie budżetowym. Żałuję jednak mocno, że tego 
wicy). Cło ochronne, jakie zaprowadza państw o, |św iadectwa nie dano mi przed rozprawą nad bu 
celem chronienia przędztlai bawełnianych, fabry- 
kacyi sukna i t d., musi mieć ten skutek, iż prze­
mysłowcy nasi pozbywają tutaj swoje produkta 
po cenie odpowiedniej. A kogo obciążają oni? —
Każdego konsumenta, zatem także ubogiego i naj-

Na sobotniem posiedzeniu wieczornem obrado-1n' a?,y’ ckocj a* j®8t podatkiem od wódki, dotyka 
w ato  nad dalszemi paragrafami ustawy o poda |,7  e  doświadczenia w przeważnej części n iejsłuszn ie! po prawicy). u.c...a „ m ^ u  uaiw-
tku spirytusowym i przyjęto takowe bez zmiany J 1®,'z producentów. Przy 11 centach |jów , które mniej może szkodliwie a zarówno ożyw-
do § 7 włącznie. W dysknsyi nad § 7 (bonifika-Kra^ neS0’ ''ttb 4 /« do 9 centói , rzeczywistego po- czo oddziaływują na zdrowie? (Bardzo słusznie! 
cya dla gorzelń rolniczych) przemawiał także d e p . |o j  v ’ pr°dacent wódki może jeszcze egzystować. |p o  prawicy).
S l r u s z k i e w i c z .  |D dyby jednakże ze środków jego produkcyi przy Wprawdzie podnosił dzisiaj czcigodny pierwszy

Jszło mu zapłacić 35 złr. od hektolitra, byłoby to I mówca, że dwa lub trzy najuboższe kraje monar- 
wręcz niemożhwem; aby zaś to zrozumieć, niepo |cb ii płacić będą najwięcej i że z tego, co zapłacą.

I lT7.P n #  htTO ffA łllO A n n iA  A n ln m l mL * 2*- - l * I .. 1 * 1 1  •   « , ,  ' J*| wcale nic, lub prawie wcale mc nie powróci do

Taką argumentacyą dałoby się może ze stano­
wiska socyali8tycznego wywołać pewien efekt, 
ze stanowiska jednak naszego państwa i naszych) 
społecznych zasad, musimy, zdaje mi się, obsta 
wać przytem, iż to, co może przedsięwziąć pań­
stwo dla ochrony jednej lub drugiej

dżetem, dziś jest to tylko musztarda po obiedzie. 
Ale że ten niedobór istnieje, może każdy bez­
stronny wyczytać z liczb.

Moi panowie, nie ucieknę się z pewnością do 
zużytego w ykrętu, przypisywanego bardzo często 
rządom przez dzienniki, iż skoro się potrzebuje 
podatków, straszy się słuchaczy nadejść mającemi 
zdarzeniami; ale powołuję się tylko na to, co po­
wiedziałem już w rozprawie nad budżetem dele- 
gacyjnym, a mianowicie ze względu na przemó­
wienie dep. Neuwirtha. Niewątpliwem jest bez­
względne zamiłowanie pokoju wszystkich decydu-

2K K o ł a  p o l s k i e g o .

Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie.

Na posiedzeń u Knła pos. polskiego w dniu 27 
maja poseł Ratowski zdał Koła sprawę w imie­
niu komisyi spirytusowej o wnioskach p. Niemczy- 
nowskiego, a rozprawy nad temi wnioskami ukoń­
czyły się na następnem posiedzeniu 28 maja, 
Wnioski te brzmiały: I „Z chwilą wejścia w t y  
eie ustawy wódczacej skarb p^ńdw a zwracać bę 
dzie wszystkim gminom i funduszom krajowym 
sumę, jak ą  pobierały w roku 1887 czy to jako 
podatek konsumcyjny, czy dodatki do podatków 
od alkoholu, jeżeli odnośne gminy i kraje takowe 
podatki zniosą. W razie, gdyby która z tych gmin 
lab kraj zaprowadziły jakiejkolwiek wysokości po­
datek od alkoholu, traci prawo do pobierania zwro­
tu ze skarbu państwa. II. Po wejściu w życie 
ustawy opodatkowania spirytasu znosi się podatek 
od wyszynku."

Sprawozdawca komisyi p. Ratowski w obszer­
nym wywodzie wyłożył powody, dla których ko-

trzeba być koniecznie człowiekiem fachowym 11 
praktykiem. I  cóż się pokazało z obecnego syste- 

jmu? Hyperprodukcya, a w jej następstwie taki] 
spadek ceny, iż właściwym rezultatem dzisiejsze­
go przemysłu gorzelnianego nie jest nic innego, 
jak wywar. Oto zysk gorzelników, jeżeli wngóle| 
może być mowa o zysku. Że miała miejsce hyper- 

| produkcya, dowodzą tego nietylko ceny. Proszę I

mysła,~jeżeli "tylko^dzieje się to T  sp rfw S liw y m  | J,ących afer 7  Austro-Węgrzech i bezwzględna'ten 
i słusznym rozmiarze, dzieje się widocznie na I dency a. do utrzymania pokoju; ale także nie jest 
rzecz ogółu; albowiem każdy nrzemvsl iest za-1t^ e“ n « ą  to, że wszystkie mocarstwa Europy,

mające prawo do udziała w sprawach tej części

rozmiarze, dzieje się widocznie na 
ogółu; albowiem każdy przemysł jest za­

równo korzystnym dla robotnika, jak  rękodzieł ai- 
ka, a korzyść ta wynika ze sposobu, w jaki ontych krajów. Być może, iż mówca nie myślał tak, • a f Kf , , .

ak powiedział dosłownie, w przeciwnym bowiem 18przedaje Swó-J calkowicie -lub w Połnw,e gotowy 
razie należałoby pozwolić mi uczynić uwagę, że 
prawie żaden kraj monarchii nie może poszczycić 
się tem, że nie pije wódki. Nawet w krajach upra­
wiających silnie w innice— jak Dolna A ustrya— 
istnieje silna konsumeya wódki. Nie mam tyle

produkt, a także ze sposobu, w jaki on spotrze- 
bownje pracę zarobnika: słowem, nie chcę bowiem 
zapuszczać się na dalekie pole ekonomiczne, nikt 
nie zaprzeczy, iż przemysł, iakiejbądź kategoryi, 
oddziaływa ostatecznie na wielkie masy ludności.

| uprzytomnić sobie liczne skargi . jakie" odzywają | ^ ^ 7 ^ 0 ^ ^  ®k£ zaPatrW  siS na rzeczy, nie mogę podzielać
z krajów tej części monarchii, produkujących|licach Wiednia, nr laoio «r lrfAwaJ IKraJow ieJ czę s*n monarchii, produkujących I licach Wiednia, jeżeli jednakże w lecie, w której 

wó kę, na zalew spirytusem węgierskim; ja  zaś I to porze czcigodni panowie opuszczacie stolicę,
mojej strony mogę zapewnić czcigodnych pa-1 co napełnia mnie pewną radością (wesołość), po­

nów, iż w czasie długich rokowań z Węgrami. | zwalam sobie na przyjemność zrobienia wycieczki
w owe okolice, przekonywam się , iż istnieje tamprzyczem kilkakrotnie brałem osobiście udział 

w konferencyach w Budapeszcie, słyszałem ze stro­
ny nadzwyczaj wiarygodnej, której przynajmniej 
muszę wierzyć bezwarunkowo, iż takie same skargi 
• zażalenia pojawiają się w Górnych Węgrzech

Co się tyczy ustawy kontyngentowej, co do 
którei nie przedłożono jeszcze wys. Izbie spra­
wozdania komisyi, to nie będę dzisiaj obszerniej 
o niej się rozwodzić. Przyjdzie ona i bez tego 
pod dyskusyę, a chociażby obie ustawy zostały 
równocześnie panom przedłożone, muszę tylko od 
powiedzieć na monitum w tej mierze — to nie 
zdaje mi się, aby istniał regulamin, któryby ze-

bardzo wiele szynków, a te, o ile można zauwa­
żać przez drzwi oszklone, Są dość zaludnione.

Konsumeya istnieje tedy i tu także; co się ty-
j  - . i czy to Przyznaję chętnie, iż w wzmianko-.

z powodu zalewu wódką galicyjską. Skargi te I wanych kra jach ludność więcej znacznie pije wódki, zwalał i umożliwiał równoczesne załatwienie obu
znoszą się wprawdzie nawzajem, dowodzą one je- j Ze stanowiska państwowego nie można traktować | t>rzedłoż« ń. Izba może obradować i załatwiać tyl-

r'°i’*“ s* *“ *ł 1 * ' żadnego podatku w ten sposób, iżby stawiano so ko 1)0 kolei n8tawS za ustawą.
bie pytanie, która część państwa lub kraju płaci Trzeci z rzędu mówca poruszył i dotknął wśród 
w większej mierze ten lub ów podatek i na któ- dzis’e.Pzej dysknsyi mnóstwo innych rzeczy mniej 
rei korzyść przypada ten podatek? ,nb wi§eej obcesowo, tak n. p. znany frazes, iż

Wśród takiej bowiem hipotezy byłoby niemożli- Pańi|‘wo na8ze zawsze pozostaje wstecz o je-
wem w uporządkowanem gospodarstwie państwo- dD^ ide?

-----------------s  m r " '  s i « j v ł u |  u a  TT u u n t )  u u v >  j

dnakże, iż ani ci, ani tamci nie mogą pozbyć się 
swego towaru, a to wszystko jest następstwem 
spowodowanej obecnym systemem podatkowym 
hyperprodukcyi.

Aby nie dopuścić do zupełnego upadku przemy--j, , • r -  -_— * j — _— — — ■ n u j mc uiijmscic uu iupeiuego upauKu przemy-
nowicie co do^fJrwaTADvfw6! T nI08 w '*’ | g o r z e l n i a n e g o ,  przedewszystkiem zaś gorzelni iwem w uporząaKowaneui gospodarstwie państwo- 
ca uwagę, że prócz krato w i am to. ktore I S S i  ^  ustawodawstwo podatkowe. Sądzę także, iż

nic na
w a d ' u ^ o d ^ S ^ s ^ J L e !  w“zy « k ^ n n e* k fa to  I S e  je8’‘. to . możliwem. | czcigodny pan mówca nie tak rozumiał
i gminy mają do tego równe prawo, że w wielu 
krajach zaprowadzenie jest w toku, lub przygoto­
wywane. Dalej, dodatki konsumcyjne nie są wie­
czyste, są odwołalne. Prawo nakładania dodatków 
konsumcyjnych na kraje i gminy, jako prawo pu­
bliczne, stoi wobec prawa państw a: nakładania 
lub podwyższania podatku, a  niema żadnego ty­
tułu prawnego, aby żądać odszkodowania miast

. . mnego, jak  szukać d r o g i , ___
ze w wielu I której dałoby się zaradzić hyperprodukcyi. Drogę 

tę znalazły oba rządy w kontyngencie.
Niektórzy panowie twierdzili wprawdzie, że 

kontyngent nie został trafnie obliczony, inni na­
tomiast utrzymywali, iż zbliża się bardzo do obe- 
cnej granicy konsumcyjnej. Są to twierdzenia, 
które, jeżeli wysoka Izba przyjmie ustawę, zrekty-

. ,  - .  - •  , - • -------- ——  ------- . fikują się same z siebie w ciągn lat z pomocą I
państwo użyło swego pra-1doświadczeń. N ikt, kto oblicza kontyngent, nie

Zacytowano tutaj także dawne smutne walki 
różnych wyznań religijnych, wspomniano o połą- 

Skoro z pomocą tego podatku przyczynimy się | czeniu Włoch i Niemiec, o loteryi, księciu Mona 
do uporządkowania gospodarstwa, do zabezpieczę-1 '•o i t- Sądzę, iż wys. Izba uwolni mnie od 
nia i wzmocnienia naszej potęgi, to korzyść ztąd— | obowiązku rozprawiania się z temi wszystkiemi 
co nie jest uchwytnem, tego nie można wa ż y ć — | szczegółami. Jedno tylko pozwolę sobie poruszyć,
spadnie równo na wszystkich. Zresztą na razie po 
woluję się na to i zwracam uwagę — ponieważ 
nie byłem przygotowany na tę uwagę, więc nie 
mam pod ręką cyfr — iż w niektórych prelimi­
narzach państwowych, licząc wstecz sześć lub ośm 
lat, znajdują się znaczne sumy, które z przyzwo-

do udziała
świata, współubiegają s ę wzajem w uzupełnianiu 
swej potęgi zbrojnej. Mamyż być tym i, którzy 
sami tylko pozostają w tyle? Tego sobie pewnie 
nikt z panów n:e życzy, to jest bowiem także, 
Jak , psnowie łatwo pojmiecie, jednym z najzna­
czniejszych wydatków, jakie nas czekają jeszcze. 
Jeżeli ten wydatek zostanie zaspokojonym i jeżeli 
w najbliższym budżecie zostanie nadwyżka, wów­
czas, moi panowie, minister skarbu będzie pierw­
szym, który zajmie się jakiemikolwiek ulgami.

Tak samo, jak  nie będę mógł bez waszego po­
zwolenia rozrządzać całym dochodem z podatku 
spirytusowego, jeżeli tenże zostanie uchwalonym, 
tak samo nie mogę wedłag mojej tylko woli do­
konać zniżeń lub złagodzeń podatków. To wszystko 
leży w waszej mocy. Panowie n e dopuścicie przeto 
do żadnego prejudykato, skoro uchwalicie propo­
nowany przez rząd podatek. Że tu i ówdzie pod­
noszą skargi na szczególnie wysokie ciężary i 
gniotące podatki i cfi^ry, nie chcę przeczyć, lecz 
uznaję z wdaięeznośc ą ,  że wys. Izba zgadza się 
na takie nowe żądania w razie potrzeby, wywo­
łanej ważnemi celami państwowemi.

Ale jedno muszę sobie pozwolić powiedzieć n» 
koniec. Nie żyjemy wcale w złotym okresie; na­
zwałbym go raczej okresem żelaznym. Musimy 
pracować i ponosić ciężkie ofiary, aby, da Bóg, 
pozostawić naszym potomkom i następnej gene- 
racyi zabezpieczoną i potężną Austryę jako spu­
ściznę, i ja  sądzę, że z tego rzeczy wiście i pra­
wdziwie patryutycznego stanowiska rzecz biorąc, 
me zaniecha wys. Izba ndzielić swego przyzwole­
nia na to przedłożenie. (Oklaski na prawicy).

dWe8 DPr W f ś c T w  S atk°- ZT lQ5ae pe^ y »  Wszafcie nie m5żna było leniem, jak
fohv nraw i rtn L b  U  paóatf °  “ ia p08taw!ć. J«dnej pozycji podatkowej i ograniczo kich Izb, z.
S yJ ! r*!™_d<? o ^ d o w a m a  z powodu, że kraje nej ilości jako kontyngentu i uczynić niemożliwa kraiów „od

to rozumie się samo przez się, wyso- 
- . .  .  ,-----, -    , zostały użyte na bardzo ważne potrzeby

h b T d u u  r t f j ,  optafl, ! p5ryt M- - i p o d . . k o . | d . 1 » , P » « P « i » H c b .  (Bardzo . ta z n ie !  po p « .

^ d - « j j 3 a £ ! ! t r ^ s l c 3 ! a  s s s ł ł  *  k o i M i  1 o b j e k
Kton a “ .„ i: a iL ł  * | ~ J _• . , r '- v -u jm a u c j  in ięM suucj suu- grów ! Na czemże ma ona polegać? Przytoczono

wie odszkndnwiniB rT ?,; - za8zkodz*łab7  spra-1 sumcyi. Aby dać taką możność, nie pozostawało tutaj paragraf 74. Chociaż nie jest może rzeczą
korzyści propinacyi, bez żadnej innej j nic innego, jak  postanowić drugą pozycyę podat- właściwą wśród dyskusyi ogólnej bliżej się nad
Korzyści. Ikowa. a każdemu wolno i«cł o* L --- --------- a . ________ j - j .  _____________ . . .
fliTntn lrnn.i.<r. . . .  •------- . T 7 “ . r  ;  - J. »posooem umo2Hwiono także
szynku, komisya uznając jego ciężar, który jednak zadość uczynienie potrzebie, gdyby takowa Dod- 
o połowę jest mniejszy n ż  w innych krajach mo- niosła sie nonad kontv«m . ’ g J  7 P

kową, a sazaem u wolno jest pędzić wódkę aż do I tem rozwodzić, to przecież muszę podnieść, iż i tu 
tft 1 nozvevi. 1 vm RnnonKAm 4a1*Aa 11 n i. ż o aL a * i   _i __żi« j —7 x     » •

nA . . .  , , , v _  jw i pęuzic woaKe az ao
zn eMenie. P°dafkn od wy- tej pozycyi. Tym sposobem umożliwiono także

a to odnośnie do przemówienia trzeciego z rzędu 
mówcy. Można mieć odmienne zdanie, można 
bezwątpienia przeciw zapatrywaniom Rządu przy­
taczać kontrargumenta lub być innego przekona 
nia; nie sądzę jednak bynajmniej, aby było ko 
niecznem posuwać się do niegrzeczności lub oka­
zywać się nieprzyjaznym, mówić o p^dstępnem
milczeniu Rządu i dobierać tym podobnych epite­
tów, gdyż w przeciwnym razie musiałbym odpo­
wiedzieć, że nieprzyjazne wyrażenia w formie. -  - T . - . 0 --------

Z okazyi tego podatku muszę jeszcze w krótko-1 niegrzeczności dowodzą tylko braku rzeczowych wany został przez Najprzewielebaiejszego X. Ar-
1 1-mi— 1------i—i -.i • —i.i„ I im n ł . . .—  (Brawo! brawo! z praw icy)!^biskupa. Dindera i mstytucyą kanoniczną otrzy-

objektywnej obrony swych zapa ma*, we ^r((dę dnia 30 z. m. X. Jan  Nepomucen
trywań. ” Ł u k o w s k i ,  doktor obojga praw, proŁsor semi-

Jeżeli atoli właśnie czcigodny p. deputowany, /^ ra T k ie ^ n  7  proboszcz św.
który zna Galicyę i jak  jestem przekonany zna | ^ “^ jd ^ y c h c z a s o w y  radzca

jęzvk i obyczaje, okazał się tak nieprzyjażnie

f t o z m a i t a s s t  P y i i t y c z n a .

Of.cyał gnieźnieński.
Następcą ś. p. biskupa-nominata X. Dra Koryt- 

|kowskiego jako oficjała gnieźnieńskiego miano-

także zachodzi, o ile mogłem śledzić przemówie-
mnie B7v n *  „  t  - - u i - i  • - j  u* . ----- ’ r — nie preopinanta, bład lub nieporozumienie.

narchii n r n d e w s z v S m  t Z L  7  i ^  1 mo- mos a  się ponad kontygens. Ten tak zwany haracz obliczono na 3%  milio-
! . J  ^  ’̂ f  ! r ? T y8tk!em awa?a za spra-1 .O to ów wielki podarek, jaki. jak  to podnoszono | nów. Statystyczne atoli tabele obrotu Węgier za

i 1887 wvkazuia ubvtek wbedzfe '̂ ureCTlowańa w ^ L l f ^  propj f a-1 kilkakrotnie ze strony lewicy, < fiaruje rząd w swym I lata 1886 i 1887 wykazują ubytek w eksporcie 
T  kramwym P i w Sej- projekcie gorzelniom, a z mm wysoka Izba, je- wódki z W ęgier do Austryi. Jeżeli na podstawie

P  Niemczynowski w odpowiedzi obszernej, n ie  I L ^ o  ^ 1 a r £ ^ ^  W y k a z ó w  z ty c b  d w ó c h  la t  z e s ta

„ Zf ^ 8Zy. Prf ^ ° j L P!ld8fa ^ yii_dc) n^bwf leQla jc-|m am  powodu zaprzeczać, iż rząd m i a ł ’
w tej mierze protegować gorzelnie rolnicze, iaka J 1 •   ,  I  ~ 1 r  ” f/* »» 1VUIVUVI SJ IIUMI i l  l
to mu się zdało komecznem, aby utrzymać i wzmo- przez linię cłową ilości alkoholu, przybyło z Wę- 
cnić swój wpływ na rolnictwo. O tem, że ten po- gier do Austryi 3600 hektolitrów alkoholu więcej, 
darek według obliczenia jednego z deputowanych Od sumy tej należy jednak odliczyć niepodpada

go wniosków, przedstawiał tylko ich dogodność 
tak  dla miast, jak  i dla konsamentów, bo znie 
sienie opłat miejskich od wódki wpłynęłoby na 
żniżenie jej ceny, także w tym samym kierunku 
działałoby zniesienie podatku od szynków.

i nie wimy rachunek wedle wagi brutto i ilości alko- 
zam iar|holu, to pokaże się, iż w tych dwóch latach co­

rocznie, po odciągnięciu przewiezionej z Austryi

JeJ - .  .  .  .  .  .
usposobionym dla moich ściślejszych ziomków i 
dopuścił się uwag lub zaczepek, wychodzących 
po za granice, jakie zwykliśmy przestrzegać przy 
poważnem traktowaniu spraw ważnych; to zdaje] 
mi się, iż moi czcigodni ziomkowie przyjmą owe| 
uwagi i zaczepki z tym spokojem ducha i tą zi­
mną krwią, jaką może i powinien zachować ka­
żdy silnych przekonań i poważny mąż, gdy idzie 
o obronę własnych, choćby nawet objektywnie] 
mylnych zapatrywań i zachowają w pamięci: 
vous vous fd ch ez , alors vovs avez tort. Bywają 
niekiedy niespodzianki, zgotowane temu lub owe 
mu, niespodzianki lub rozczarowania, jakie zaszły I 
przed ośmioma przeszło tygodniami, a które być

wyniesie w dziesięciu latach 100 milionów, bę- jący pod paragraf 74 nowej ustawy handel likie- może są przyczyną tego złego humoru, a wobec

konsystorski, sędzia i egzaminator prosynodaloy, 
cenzor ksiąg duchownych i t. d., zaszczytnie zna­
ny z prac naukowych i wydawnictw, jak  n. p. Li­
ber Beneficiorum Łaskiego, rozpraw o szkole gnie­
źnieńskiej, o kronice trzemeszeńskiej, o liber viri- 
dis seminaryum gnieźnieńskiego, o metrologii i 
numizmatyce Łibri Beneficiorum Łaskiego i t. d. 
i t. d.

Ponieważ jedynie urząd regensa sem inarynn i 
peniteneyarza z urzędem ofieyała pogodzić się nie 
dą, przeto X. ofieyał Dr Łukowski zatrzyma za­
pewne (oprócz radzcostwa) wszystkie dawniejsze 
swoje nrzędy.

W s ibotę o godz. 11 przed p dudniem nastą­
piło przekazanie Konsystorza uowemn oficjałowi.



Seminaryum duchowne w Poznaniu.
Pismom polskim, podającym różne pogłoski 

1 szczegóły o bliskiem otworzenia seminaryum du­
chownego w Poznaniu, pozwalamy sobie zwrócić 
ttwagę na to, że :

1) wiadomości ich są jeszcze cokolwiek przed­
wczesne, gdyż sprawa jeszcze ostatecznie zała- 
Wioną nie jes t, choć nie ulega wątpliwości, że 
Seminaryum nasze z dniem 1 października nieza­
wodnie otwartem zostanie;

2) że wiadomości te są w znacznej części nie­
dokładne i to tak pod względem osób, jakoteż 
i pod względem faktów, — co się pokaże wtedy, 
gdy cały skład profesorów wymienić będziemy 
ttiogli. Nieprawdą je s t, jakoby np. X. biskup Dr 
Likowski zastrzegł sobie wykład prawa kanoni­
cznego, lub jakoby X. Dr Goczkowski, kanonik 
kolegiaty św. Maryi Magdaleny, miał zostać pro­
fesorem w Gnieźnie.

Po dokonaniu taktu i my pospieszymy zawia 
domić Czytelników naszych o tein, co zaszło. 
Tyle już i dzisiaj powiedzieć możemy, że regens 
Narodowości niemieckiej, sprowadzony z Prus Za 
chodnich, mianowany został kanonikiem poznań­
skim przez władze rządowe, i że filozofię wykła 
dać będzie wychowaniec Seminarium Germanicum  
w Rzymie itd. X. prof. Dr Ignacy W a r m i ń s k i ,  
dotychczasowy profesor seminaryum gnieźnień­
skiego, X. Dr S z u l c ,  obecnie w Wolsztynie, da­
wniej w Ameryce i X. Dr K l o p s c h  ze Zbąszy­
nia wejść mają w skład kolegium nauczycielskiego.

Zastrzegamy się z góry, że jedynie chęć spro 
*towania mylnych pogłosea spowodowała nas do 
Zamieszczenia powyższych wiadomości, które w da 
dym razie mogłyby jeszcze nledz pewnej zmianie.

Kuryer Poznański.

Do Polit. Corr. donoszą:
Z R z y m u :  Rozprawy nad projektem nowego 

kodeksu karnego potrwają około dni dziesięcin. 
Ministerstwo życzy sobie, aby i senat przed waka- 
cyami sprawę tę załatwił. Gdyby to nastąpić nie 
buogło, zajmie się nią senat zaraz po ponownem 
Sebraniu się Izb w listopadzie, tak aby z dniem 1 
stycznia r. p. nowy kodeks mógł zacząć obowią 
sywać.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  W przejeżdzie swo­
im przez Bosfor powitaną została królowa 
grecka Olga na pokładzie statku swego imieniem 
Sułtana przez Saida baszę, Ghazego Osmana baszę 
1 mistrza ceremonii Mnnira baszę, poczem puściła 
się w dalszą podróż do Odessy.

Z Ce ty  n i i:  Wychodzi zwolna na jaw , że 
! W chwili, kiedy się banda Ilicza ukazała w Her- 
; cegowinie, przygotowanym był oddział 2000 Czar- 
I Nogórców, w broń najnowszego kalibru zaopatrzo­

ny, którego przednie straże już się były ku gra 
nicy tureckiej, w stronę ku Nowemu Bazarowi 
'^Wróconą, posunęły. Zawieruchy wszczęte w Her­
cegowinie miały odwrócić uwagę Austryi od po- 

| chodu owego oddziału, ten zaś pod przywództwem 
I Wyznaczonych już na to „paglawarów", miał ru 
I 8*yć przez Nowy Bazar i Nowy Jarosz do Serbii,
: W celu poparcia przygotowanego, jak  widać, ru­

chu. Tymczasem czujność gabinetu Chrystycza po 
S m ykała tam już była drzwi i wrota wszelkim 
nwanturniczym wyprawom, a wczesne wystąpienie 
bandy Ilicza w Hercegowinie dokonało reszty tak,

i w Czarnogórze wróciło znów w szystko do 
dawnego porządku, Z ukrytym  może zamiarem 
W yczekiwania lepszej pory. Nieznani spraw cy przy­
gotowanego zamachu ponieśli tymczasem dwie 
dotkliwe stra ty , zm arnowanie dość znaczuych pie­
niędzy na przygotowanie w ypraw y i u tratę prze­
sadnej nadziei.

I Kronika miejscowa i zagraniczna
K r o k ó w  4 czerwca.

Książe Windischgraetz wczoraj rano powrócił 
* W ie d n ia .

— Wiceprezydent dyrekcyi skarbowej krajowej, 
J o r k a s c h ,  onegdaj wieczorem przybył tu ze Lwowa, 
a dzisiaj rano odjechał do Wiednia,

—  Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze
I nia Rady miejskiej znajduje się ważna sprawa uży­

cia gruntu zpod zabudowań poszpitalnych św. Ducha 
pod budowę teatru. Sekcya ekonomiczna, której refe­
rentem będzie p. wiceprezydent F r i e d l e i n ,  wnosi, 
*by utrzymać w mocy uchwałę na posiedzeniu Rady 
^  dniu 17 czerwca 1886 r. powziętą, mocą której 
grunt zpod zabudowań poszpitalnych św. Ducha pod 
budowę teatru przeznaczono. Sekcya wnosi dalej, aby 
Oprosić Prezydenta, iżby odpowiedział komisyi cen­
tralnej do zachowania zabytków w Wiedniu, iż Rada 
miejska ze względu na wysokie koszta, jakieby re- 
stauracya, a właściwie rekonstrukeya zabudowań po 
szpitalnych św. Ducha wymagała, a które to koszta 
bynajmniej nie odpowiadają korzyściom, jakieby gmina 
z wyrestaurowanyeh tych zabudowań osiągnąć mogła, 
a nadto z uwagi, iż prawie wszystkie części orna 
mentacyjne, godne zachowania, z powodu zniszczenia 
nowemi zastąpićby trzeba, czyli cały gmach odbudo­
wać a nie restaurować, nie może się zastosować do 
życzenia komisyi centralnej i uchwały swej co do 
przeznaczenia placu tego zmienić. — Po posiedzeniu 
jawnem Rady odbędzie się posiedzenie poufne.

—  Pogoda, niezamącona najmniejszą chmurką, na­
wet obłoczkiem, panowała przez cały dzień wczoraj­
szy, dlatego na wczorajszych procesyach, mianowicie 
na’ Podgórzu i w Krakowie, zebrały się bardzo wiel­
kie tłumy pobożnych. Po południu wczoraj odbyła 
się bardzo solennie procesya kleparska, na którą spie­
szą mieszkańcy z całego Krakowa. Wszystkie prawie 
domy umajono na czas procesyi, której asyitowało 
kilka tysięcy osób. Pięknie wyglądała dziatwa od 
SiÓ3tr Miłosierdzia i z zakładu X. Siemaszki, biorąca 
udział w procesyi.

—  Ożywione były niepospolicie dwa dni ostatnie. 
W sobotę już bowiem odbyła się parku krakowskim 
zabawa na rzecz budowy sali dla Towarzystwa „ So­
kół". Zabawa ta urządzoną była tak, że wszyscy 
widzowie i uczestnicy czuli Bię zadowolonymi. Nie- 
Btety publiczność zebrała się nielicznie z powodu 
chłodnego północno zachodniego wiatru. — W nie­
dzielę Tano niejedne oczy kierowały się na horyzont 
i śledziły kierunek wiatru, zaniepokojone, czy pogo­
da dopisze, czy przyjdzie do skutku tak długo za­
powiadana, a w tak ponętnych barwach ogłaszana 
Majówka Akadem icka... Wśród przecudnej pogody 
i równie pogodnego usposobienia uczestniczek i ueze 
Stników, wyruszył pociąg o naznaczonej porze z K ra­
kowa, a ze stacyi Rudawa przewiozły furmanki go­
ści na miejsce majówki, która się odbywała^ w pię­
knej okolicy, ożywionej gronem uroczych pań i panien, 
Serdecznością i uprzejmością młodzieży akademickiej, 
spacerami, zabawami, tańcami, śpiewem, ogniami 
sztucznemi. W czasie Majówki przygrywała Muzyka

żydowska. —  Jeżeli po za miastem, w DuMu ba 
wiono się świetnie, niemniej i ci, co pozostali w mie 
ście, mieli sposobność przyjemnego przepędzenia 
chwil w Parku krakowskim. Tu odbywała się Zaba­
wa urządzona przez Panie krakowskie, a dochód 
z Zabawy przeznaczony był na rzecz ubogich cho­
rych, zostających pod opieką Sióstr Miłosierdzia. 
Mimo, że wiele osób wyjechało bądź na Majówkę 
akademicką, bądź w piękne okolice Krakowa, Zaba­
wa przecież powiodła się doskonale, dzięki staraniom 
Pań, które ją  urządzały, bo i sporo zebrało się osób 
i osoby te wyrażały się bardzo dobrze o urządzeniu 
całej zabawy. Dla biednych nieszczęśliwych dochód 
zapewne zabawa przyniosła.

— Egzamin w początkowej szkole przemysłowej 
na Kazimierzu, w  obecności pp. radców Dra Kohna, 
Mendelsburga, Mirtenbauma, prof. Dra Oettingera, 
Dra Proppera i Dra Warschaera, jako przewodniczą­
cych w poszczególnych klasach, odbył się we środę 
dnia 30 maja b. r. o godzinie 7 wieczorem egzamin 
uczniów początkowej! szkoły przemysłowej na Kazimie­
rzu. Z zadowoleniem podnieśli w swych przemówieniach 
pp. radcy gorliwą i skuteczną pracę nauczycieli tejże 
szkoły, nie szczędząc przytem uznania uczniom.

Egzamin oddziału wyższego klasy IV, prowadzonej 
przez p. Spitrzera, zaszczycił także obecnością prezy­
dent miasta Dr Szlachtowshi. Z widocznem zadowo­
leniem przysłuchiwał się przez cały czas egzaminu 
odpowiedziom uczniów, które jak  najdosadniej świad­
czyły, iż nawet tacy uczniowie, którzy nigdy do szko­
ły dziennej nie uczęszczali, wiele z nauki skorzystali, 
nabyli zasobu wiedzy z dziedziny nauk praktycznych 
i obecnie mają utorowaną drogę, po której postępu 
jąc, będą mogli coraz szerszy zakres potrzebnej wie 
dzy sobie przyswajać.

Do uczniów tejże szkoły, opuszczających zakłsd, 
przemówił po odbytym egzaminie p. prezydent. Skre­
śliwszy pięknemi słowy, jak  przyjemnym jest czas 
wakacyj dla uczniów, którzy przez cały rok do szko­
ły regularnie uczęszczali i do nauki z należytą pilno­
ścią się przykładali, omówił cel i zadanie szkół prze­
mysłowych wieczornych, których staraniem jest przez 
podniesienie poziomu wykształcenia rękodzielników 
zabezpieczyć temuż stanowi lepszy byt. W dalszym 
toku wyraził Dr Szlachtowski swą żywą radość, iż 
pp. nauczyciele wykazali takich uczniów, którzy re­
gularnie uczęszczali, pilnie się uczyli, poczynili nale­
żyte postępy i uzyskali dobre świadectwo.

Zaprosiwszy dyrektora szkoły p. Munka do od czy ta  
nia klasyfikacyi, przystąpił p. Prezydent do rozdania 
nagród pieniężnych najpilniejszym uczniom.

Nagrody pieniężne otrzymało 17 uczniów w łą ­
cznej kwocie 62 złr. Z pewnym bólem serca wypa 
da nam podnieść smutny objaw obojętności majstrów 
i kupców wyznania mojż., że się nawet ani jeden nie 
znalazł, któremuby było zależało na tem, aby się 
przekonać o postępach, jakie uczniowie tej szkoły u- 
czynili; to też miejsca, przeznaczone dla pryncypa- 
łów, świeciły rażącemi pustkami.

— XII Zgromadzenie roczne pierwszego Tow. 
Weteranńw wojskowych odbyło się wczoraj w sali 
Rady miasta pod przewodnictwem prezesa p. Sta 
szczyka, w obecności delegata policyi p. komisarza Ko- 
taska. Prezes p. Staszczyk po zagajeniu odczytał pi 
smo, w którem Najjaśniejszy Pan swoje najwyższe 
podziękowanie Towarzystwu wyrazić raczył za zło­
żone sobie życzenia w dzień urodzin i telegram od Ar- 
cyksięcia Albrechta również z podziękowaniem dla 
Towarzystwa za przesłane życzenia w dzień jubi 
leuszu 50 letniej służby. 7 ? r o « ' - • ' ;
dnogłośnie absolutoryum radzie za rachunki roku ze­
szłego. Z uchwał podnieść należy, iż postanowiono 
oprócz 25 złr na pogrzeb zmarłego członka, obdarzyć 
pozostałą wdowę 50 złr., postanowiono też zaprowa­
dzić doroczne nabożeństwo za zmarłych członków. 
Na zgromadzeniu nader licznem znajdowało się 10 
wójtów, którzy oświadczyli gotowość zakładania filij 
Tow. w wioskach. Zgromadzenie zebrało między sobą 
składkę na pogorzelców w Toniach w kwocie 11 złr. 
10 ct.

—  Na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się 
w Parku krakowskim we środę d. 6 czerwca wielki 
festyn. Główny punkt programu stanowią produkeye 
chóru akademickiego; oprócz tego odegrany zostanie na 
osobno w tym celu urządzonej scenie wesoły obrazek 
z życia ludu wiejskiego, a idylla chińska, koncert 
orkiestry wojskowej i ognie Bztuczne dopełnią reszty 
Spodziewamy się, że publiczność krakowska tłumnie 
pośpieszy na festyn, zwłaszcza wobec niezwykle uroz­
maić'nego programu i celu tak szlachetnego.

— W urzędach podatkowych zaprowadzone zo 
staną kasy Wertheimowskie, by w razie pożaru uni­
knąć zniszczenia efektów wartościowych.

—  Fizyk Dr B u s z e k  dokonał rewizyi wód so­
dowych, mineralnych, a ma przeprowadzić jeszcze zba­
danie studzien, z których jest braną woda do sprze­
dawanych wód sodowych.

—  Właściciele doróżek przedłożyli Magistratowi 
ułożoną przez siebie taksę za jazdę w okolice K ra­
kowa. Niestety, taksa ta tak jest wygórowaną, że o 
przyjęciu jej mowy być nie może.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Temi dniami dwie kuzynki moje panna S. i panna 

K., wracające na Litwę przez Kraków, wysiadłszy 
na stacyi, zajechały przed bramę Drezdeńskiego ho­
telu. Jedna z nich, mająca silną migrenę w tej chwili, 
miała opartą głowę o poduszkę w powozie. Spo­
strzegłszy to, odźwierny hotelu wręcz zapowiedział, 
że dla chorych miejsca niema i że do hotelu nie 
wpuści. Zapewnienia ze strony podróżnych, że to 
jest momentalne cierpienie, były próżne; ani odźwier­
ny, ani zarządzający nie chcieli słyszeć. Bezskute­
czne były też odwoływania się do właściciela hotelu, 
który się wcale ukazać nie chciał. Musiały więc 
odjechać, i w nocy, zmęczone podróżą, szukać schro­
nienia pod innym dachem, i znalazły go nareszcie 
w hotelu Wiktorya.

Dobrze się dowiedzieć przy okazyi, że hotel Dre­
zdeński, którego właścicielem jest bodaj lekarz, jest tylko 
dla zdrowych osób, a wcale nie dla cierpiących, przed 
któremi drzwi zamyka w sposób nieludzki.

A przecież rachują tu  ̂bardzo na tych chorych 
przejezdnych do wód w tej porze.

A lfred Romer.
—  Pomnik Kazifni®rza Wielkiego. Komitet zaj­

mujący się budową tego pomnika odbędzie w bieżą­
cym tygodniu posiedzenie dla ostatecznego załatwie­
nia sprawy. Model pomnika wykonany jest z gipsu 
kolorowanego w >/,„ naturalnej wielkości przez rzeź 
biarza p. Lewandowskiego- Pomnik według projektu 
miałby podstawę z granitu szląskiego, figura zaś głó 
wna odlana z bronzu mierzyć ma 1 metr 95 cm. 
Model przedstawia króla z ręką lewą, opartą na ko­
lumnie, na której złożono statut wiślicki, prawa zaś 
ręka jest wyciągniętą do ludu, któremu wielki król 
był opiekunem. Na podstawie wykonane być mają pła­
skorzeźby, przedstawiające budowę świątyni Salomo­
na, zburzenie Jerozolimy, przyjęcie żydów do Polski 
i nadanie im praw i przywilejów. Figura ma być 
odlaną w Wiedniu w pracowni p. Hernicka, polaka.

CZAS i  wtorku 5 Cfiem a 1888.

—  Nieszczęśliwy wypadek. Woźny Kasy Oszczę­
dność, Mateusz Szeliga, sprzątając w sobotę po po 
łudniu w biurach) w których nieobecną już była Dy- 
rekeya i urzędnicy, spostrzegł fruwającego około gma­
chu i siadającego na gzemsach obcego kanarka. Sze 
liga, nie namyślając się długo, postanowił schwytać 
kanarka. Mimo pergwazyj obecnego w biurze jednego 
z rękodzielników, Szeliga wyszedł natychmiast przez 
okno i rozpoczął pościg ®a kanarkiem, idąc po gzem 
sie pierwszego piętra, przyczem jedną ręką trzy­
mał się wypukłych ozdób gipsowych przy obramie­
niach okiennych, w drugiej zaś ręce trzymał czap­
kę, którą zamierzał przykryć kanarka. Na nieszczę 
ście, gdy jednej z takich ozdób chwycił się Szeliga, 
ukruszyła się ona, * nieszczęśliwy spadł z wyso 
kości pierwszego piętra na asfaltowany plac przed 
kasą i strzaskał 8°b>e nogę w okropny sposób. 
Szeligę odwiezie00 P° udzieleniu pomocy lekarskiej 
do szpitala św. Łazarza, w klinice bowiem nie było 
łóżka wolnego. Odjęcie nogi okazało się koniecznem 
i dokonano go też z*raz- Szeliga zniÓBł amputacyę 
stosunkowo dobrze; kanarek po wypadku wleciał do 
jednego z Pokoi K asy ; dotąd nie zgłosił się nikt po 
niego.

—  Mary a z Granarów Mirecka, wdowa po profe­
sorze muzyki, Franciszku Mircckim, urodzona w Genui 
r. 1807, zmarła tu d. 3 b. m.

 Dobry czyn. Organa policyjne skonfiskowały
d. 2 czerwca b. r. 10 ptaków śpiewających na Czar­
nej wsi, trzy na Krowodrzy i cztery w Łobzowie, 
które, jako złapane wbrew ustawie o ochronie pta­
ków, puszczone zostały na wolność. Zarazem zabrano 
sześć klatek służących do łapania ptaków. Winnych 
pociągnięto do odpowi«dzia’ności.

—  Lokaj ś. p. Dra Dietla. W zeszłym tygodniu 
zmarł w Warszawie człowiek, który zostawił znaczną 
fortunę, coś około 100.000 rs., a majątek ten drogą 
spadku naturalnego przechodzi na siostrzeńca zmarłe­
go, lekarza wojskowego. Dziwnym zbiegiem okoli­
czności, podstawą fortuny, którą oddziedzicza lekarz, 
była praktyka lekarska, gdyż zmarły wujaszek B. 
pełnił niegdyś obowiązki lokaja przy znanym sła­
wnym lekarzu, Drze Dietlu, rektorze wszechnicy Jagiel­
lońskiej, a następnie prezydencie m. Krakowa. Lokaj 
nieodstępny przy swym panu, nauczył się felczerstwa 
i przy honoraryach, udzielanych słynnemu lekarzowi, 
pacyenci ofiarowywali i służącemu sowito datki. Kie­
dy B. opuszczał swego chlebodawcę i powracał do 
Królestwa, zkąd był rodem, nabył za uciułane pie­
niądze wioskę w Kieleckiem. Tu gospodarując, mają­
tek podwoił, a jedynego siostrzeńca, sam bowiem był 
bezżenny, wykształcił na lekarza. Sędziwy starzec 
przechowywał wdzięczną pamięć o swym chlebodaw­
cy i corocznie odwiedzał grób Dra Dietla.

— Poświęcenie gmachu wyższej szkoły Dublań- 
skiej. Około g. 12 d. 2 bm. zebrało się w salach che­
micznego laboratoryum grono gości przybyłych na u- 
roczysty akt poświęcenia nowego gmachu wyższej 
szkoły rolniczej.

Byli obecni: Pan Namiestnik Zaleski, Prezydent 
Loebl, radca Namiestnictwa i komisarz rządowy W ku- 
ratoryi szkół Dublańskich p. Andahazy, komisarz 
powiatowy ks. Paweł Sapieha, Pan Marszałek krajo­
wy, hr. Jan Tarnowski przybył z członkami Wydzia 
łu krajowego, Bereżnickim, Dr Hoszardam i Sewery­
nem Henzlem. Posłowie sejmowi Edward Jędrzejowicz, 
Bolesław Augustynowicz, Tadeusz Lange, Ludwik 
Wierzbicki i Dr Tadeusz P iła t; reprezentanci Poli­
techniki, rektor Dr Niedżwieckl i prof. Dr Witkow- 
«kjj taksi, wctertamńigfcteL
Dr Seifman i prof. Dr Kadyi; szkoły Iasowej, prof 
Demianowski i Burzyński; grono prof. szkoły dnblań 
skiej; dyrektor szkoły dla przemysłu artystycznego, 
Tschirschnitz i w. i.

Zgromadzeni goście wraz z JE. p- Namiestnikiem 
i JE. p Marszałkiem krajowym udali się powozami 
do wiejskiej szkoły ludowej, gdzie w przytomności 
dziatwy szkolnej JE. ksiądz Arcybiskup odprawił 
ceremonię poświęcenia nowej szkoły ludowej, poczem, 
po skończonym akcie kościelnym, przemówił w kilku 
serdecznych słowach wójt gminy dublańskiej, włościa­
nin Pasierski, wyrażając w sposób nader trafny wdzię­
czność X. Arcybiskupowi za trud około poświęcenia 
szkoły, a JE. p. Marszałkowi i JE. P- Namiestnikowi 
za opiekę nad szkołą.

JE. ksiądz arcybiskup Morawski w asystoncyi X. 
kanonika Dr Lewickiego odbył następnie akt poświę­
cenia gmachu nowej szkoły, poczem wszyscy udali 
się do auli na p'erwszem piętrze, gdzie po uroczystem 
akcie poświęcenia JE. X. arcybiskup Morawski prze­
mówił w kilku podniosłych słowach, wskazując na 
doniosłość aktu poświęcenia. Następnie zabrał głos JE. 
pan Marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski. Potem 
mówił dyrektor Lubomęski i student Jan hr. Potocki 
z Rymanowa.

— Sąd obwodowy W Jaśle ma zostać otwartym 
d. 1 stycznia 1889 r. W projekcie budżetu na rok 
1889 pomieszczono koszta na personal sędziowski i 
manipulacyjny. Budynek w Jaśle, przez gminę wy­
stawiony, jest zupełnie gotowy, a ma go nabyć rząd 
i spłacić należytość ratami. Personal nowego sądu 
w Jaśle będzie mniej więcej odpowiadał stanowi per- 
sonalu sądu obwodowego w Wadowicach, a do Jasła 
przeniesieni będą przeważnie radcy i sędziowie z T ar­
nowa i z Nowego Sącza. Koszta umeblowania są za­
projektowane na kwotę 15— 16 tysięcy złr. Do sądu 
obwodowego w Jaśle zostaną wcielone z okręgu sądu 
krajowego wyższego we Lwowie sądy powiatowe 
w Krośnie, Dukli i Żmigrodzie.

—  W Przemyślu rozpoczynają  artyśc i te a tru  k ra ­
kow skiego w  d. 7 b . m. w  sali na  zam ku p rzed s ta ­
w ienia  4 ak tow ą kom edyą Z. P rzy b y lsk ieg o : Państwo  
W ackowie. —  Na dzień  9 b. m. zapow iedziana je s t  
cztero-ak tow a kom edya K. Z alew skiego: M ałżeństwo  
Apfel.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa gorzelników 
polskich odbędzie się w Przemyślu w niedzielę d. 17 
czerwca b. r. od godz. 9ej rano do le j po południu 
z następującym porządkiem dziennym: a) zagajenie 
posiedzenia przez przewodniczącego; b) odczytanie 
protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia; c) spra­
wozdanie z czynności zarządu za rok ubiegły; d) spra­
wozdanie komisyi rewizyjnej; e) wnioski zarządu; f) 
wnioski członków; g) interpelacye członków; h) uchwa­
lenie miejsca i czasu przyszłego zjazdu.

W poniedziałek d. 18 czerwca b. r. od g. 9 —12 
rano i od 4 —7 wieczór. Odczyty z dyskusyami: 1) 
Krytyczny pogląd na starą i nową ustawę gorzel­
nianą, przedstawi J. Ciastoń; 2) sprawozdanie z 10- 
dniowego kursu u prof. Kruisa w Pradze, przedstawi 
A. Wdówka; 3) sprawozdanie z wycieczki do zagra 
nicznej wzorowej gorzelni o fermentacyi długiej, przed­
stawi K. Hordyński; 4) doświadczenia robione w Niem­
czech z chłodzeniem fermentujących zacierów, przed­
stawi A. Jenik; 5) o odmianach drożdży w gorzel- 
nictwie, według Delbrllcka, przedstawi F . Babisz; 6) 
oznaczenie ilości skrobii w zacierze, przedstawi S. 
Orzechowski; 7) pogadanki na temat gorzelnictwa, 
referent K. Hordyński.

—  Mianowania w armii- Zastępca lekarza asy­
stenta rezerwowego Dr Stanisław Ozimek, przy szpi­

talu garnizonowym we Lwowie, i elew wojsk, lekar 
ski I klasy Dr Maksymilian Balkanyi w Krakowie, 
mianowani asystentami rezerwowymi, zaś ochotnik je ­
dnoroczny, lekarz asystent Dr Wiktor Idziński, w K ra ­
kowie, starszym lekarzem w stanie czynnym annii.

— 0 stanie zdrowia hr. Wł. Badeniego otrzymu­
je Gazeta Lwowska pocieszającą wiadomość w tele­
gramie tej treści: Polepszenie dość znaczne, a jak ­
kolwiek niebezpieczeństwo nie minęło, istnieje uzasa­
dniona nadzieja wyzdrowienia.

— Częstochowa. Przed dwoma tygodniami byłem 
naocznym świadkiem serce rozdzierającego wypadku. 
Na Zielone święte nadeszła d. 17 maja do Często­
chowy procesya z Lubelskiego, osób kilkaset. Ledwo 
dostała się na plac pod figurę, gdzie pielgrzymów 
zwykle przyjmują, aliści napadła ją  zgraja żandar­
mów, czy też innych strażników, którzy zaż ąd a li 
paszportów. Łacinników puścili do kościoła, ale bie­
dnych Unitów, których było przynajmniej stu mężczyzn 
i kobiet, zagnali do cerkwi, która na przeciw ko­
ścioła stoi, bijąc, popychąjąc i łając nielitościwie. 
Co się z tymi biedakami potem stało, nie mogłem 
się dowiedzieć, ale bolesnym był widok pastwiącej się 
zbrojnej przemocy nad biednym ludem, dlatego, że wier­
ny jest swoim przekonaniom religijnym i nie zmienia 
ich na komendę. Ani u T o rk a , ani u Persa, 
ani w żadnem pogańskiem państwie niema już ule- 
galizowanego prawem prześladowania religijnego, 
w jednej tylko Rosyi bezbronny lud katolicki pod 
Żelaznem upadka jarzmem.

— Monsignor Franciszek Starowiejski, który od 
pół roku piastuje urząd w św. Kongregacyi spraw 
zagranicznych w W atykanie, otrzymał od Ojca św. 
godność „cameriere secreto".

— Przyszły stan pogody. Ponieważ ponownie wy­
sokie i regularne ciśnienie powietrza rozszerza się nad 
Europą, prawdopodobnem jest w najbliższych dniach 
spokojne, jasne, suche i cieplejsze powietrze.

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .
We wtorek po raz drugi: Nanon , operetka w 3 

aktach, Genógo.
We środę: Dzwony z  ComeviUe, operetka w 4 

aktach, Planqueta.
We czwartek po raz trzeci Nanon, operetka w 3 

aktach, Genćgo.
W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę Maskota, operetka w 3 aktach, Audrana.

  Dnia 2go czerwca przeważnie pochmurno;
term, od 7 9 doszedł do 17-2 C. Dnia 3go pogoda; 
term. od 4-5 doszedł do 19'0 C. Barometr zwolna 
opada; o godzinie 7ej rano d. 4go stan jego był 
745 9 millim., term. 1 1 6  C. —  W iatr półn.-wschodni. 

—  We wtorek d. 5go czerwca: ś. Florencyi p.

Ruch umysłowy i artystyczny.
W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 22 ma­

ja  b. r. posiedzenie administracyjne komisyi fizyogra 
ficznej akadem. Przewód, prof. Dr Rostafiński wspo­
mniał o dotkliwych stratach, poniesionych przez ko- 
misyę w ciągłu ubiegłego roku przez śmierć przewo­
dniczącego oekcyi chemicznej, prof. Dra Czyrniańskie- 
go, tudzież członków: X. Szczepana Buchwalda i Leo- 
- -  Sehre?*tera, zasłużonych przez długoletnie prowa­
dzenie spostrsaśeń meteorologicznych. Pamięć zmar­
łych uczcili obecni przez powstanie. — Zdając spra­
wę z czynności komisyi w r. z., zawiadomił przewo 
dniczący, że tom XXI Sprawozdań wydano w końcu 
roku 1887, tom XXII jest na ukończeniu, a zaczęto 
już drukować tom XXIII. Zeszyt I  Atlasu geologi­
cznego Galicyi wydano w r. z . , zeszyt II wkrótce 
wydanym będzie. Sprawozdania z posiedzeń komisyi 
będą odtąd drukowane, nie jak dotychczas w Rozp. 
i Sprawozd. Wydziału m at.-przyr., ale w Sprawozd. 
komisyi. Przewodniczący zajął się zaległemi oddawna 
zobowiązaniami względem komisyi, między inneml 
mapą leśną Galicyi, którą dla komisyi przyrzekł wy­
konać p. H. Strzelecki; komisya nie otrzymała do­
tychczas w tej sprawie odpowiedzi, nie wątpi jednak, 
te  przyrzeczenie doczeka się wykonania. — Komisya 
otrzymała w r. z. następujące: A) Prace: 1) Dra Siemi­
radzkiego: „O wieku konglomeratów wapiennych w o- 
kolicach Kielc i Chęcin", 2) Dra Zaręcznego: „Stu- 
dya paleontologiczne w okręgu krakowskim" (część I),
3) Wł. Boberskiego: „Trzeci przyczynek do licheno- 
logii Galicyi", 4) R. Gutwińskiego: „Przyczynek do 
znajomości okrzemek tatrzańskieh", 5) M. Racibor­
skiego: Fragariae Polonicae, 6) Tegoż: „Zapiski 
florystyczne"'(część II), 7) Tegoż: Conspectus Ju- 
neacearum Poloniae i 8) „Klony polskie", 9) Sz. 
Trusza: „Sprawozdanie z wycieczki botanicznej w r. 
1885 na prawy brzeg Bugu", 10) Dra Wołoszczaka: 
„Drugi przyczynek do flory Pokucia", 11) T. Wi­
śniowskiego: „Sprawozdanie z wycieczek faunisty­
cznych do jezior Czarnohorskich", 12) Dra Jaworow­
skiego: „Wirki dotychczas w okolicach Krakowa zna­
lezione";—  B) D ary: 1) Skamieliny z Rogoźnika i Ma 
ruszyny od p. L. Kamieńskiego, 2) 14 jeżowców 
kredowych z Sieciechowie od p. Dereniowskiego, 3) 
amonita i gąbkę skamieniałą z Podgórza od p. J. 
Boehma, 4) wosk ziemny, siarkę, aragonit i gips 
z Truskawca od p. Wyczyńskiego, 5) skamieliny ju- 
rasowe i węglowe, bursztyny z nad Bałtyku, drzewo, 
zamienione w piryt, z Ukrainy od p. St. Kluczyckiego, 
6) minerały z porfirytów w Alwerni, Regulicach, Ru 
dnie, gipsy z Grójca od p. Raciborskiego, 7) zbiór 
paleontologiczny i petrograficzny z Dewonu krakow­
skiego od Dra Stanisł. Zaręcznego, 8) minerały i 
skały z Wołynia od p. G. Ossowskiego, 9) ząb ma­
muta z Popówki od Dra Hryńcewicza i 10) kość wo­
łu kopalnego z Popówki od p. Kaczorowskiego, za 
pośrednictwem p. Ossowskiego, 11) okazy botaniczne 
z Niwry od p. H. Lenza, 12) zwyrodniałą gałąź ol­
szową od p. Magierowskiego w Wesołej, 13) 18 zwie­
rząt ssących i 5 ptaków wypchanych od hr. Artura 
Potockiego, 14) 21 okazów zoologicznych od prof. 
Dra Wierzejskiego, 15) „Pamiętnika fizyograficznego" 
tom VII od Redakcyi, 16) Roczników centr. Zakładu 
meteorolog. Wiedniu tom XXIII od zarządu, 17) 
Sprawozdania meteorolog, z roku 1887 od oddziału 
warszawskiego Towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu. —  Dzięki uprzejmości pp. St. Kluczyckiego 
i Sieglera zawiązał Przewodniczący stosunki z Zarzą­
dem zakładów* górniczych hr. Artura Potockiego, 
wskutek czego zyskało Muzeum komisyi przy pomo­
cy p. Fr. Bartoneca cenne zbiory paleontologiczne i 
niewątpliwie w przyszłości także zbiorami takiemi 
wzbogacać się będzie.

Przewodniczący zdał sprawę z obrotu funduszów 
komisyi w r. z., poczem od zgromadzenia otrzymał 
absolutoryum. Po krótkiej dyskusyi przyjęto program 
prac i projekt budżetu na r. 1888, zestawiony przez 
komitet administracyjny. Między innemi uchwalono 
wysłać Dra Wierzbickiego do Tatr na badania ma­
gnetyczne, w sekcyi geologicznej polecono pp. Fr.

I

Bieniaszowi, prof. Łomnickiemu i Drowi Teisaeyremn 
badania Podola, po których ukończeniu komisya po­
siadać będzie mapę geologiczną prawie całej tej 
części k ra ju ; badania paleontologiczne powierzono 
pp. G. Ossowskiemu, prof. Drowi Szajnosze, Tonde- 
rze i Wiśniowskiemu. Florystyczne badania prowa­
dzić będą pp. Krupa i Dr Wołoszczak w Karpatach 
wschodnich, p. Gutwiński zajmie się. glonami okolic 
Lwowa, a p. M. Raciborski fl>rą wód różnych oko­
lic Galicyi. W sekcyi zoologicznej dokończy p. Sto­
biecki swoich badań na Podolu, p. Dziędzielewics 
zajmie się owadami Biatko-skrzydłemi okolie Kołomyi, 
p. Bobek fauną owadów dwuskrzydłych, a Dr Jawo­
rowski robakami i protozoami okolic Krakowa. Sek­
cya chemiczna badać będzie dzikie zdroje Galicyi. 
Na nagrodę za najlepszą pracę topograficzną wyzna­
czono 150 złr. Obrano na członków komisyi pp.: 
F r. Bartoneca, inspektora górniczego w Sierszy, W ł. 
Satkego w Tarnopolu, Dra J. Siemiradzkiego, docen­
ta  Uniwersytetu we Lwowie, oraz pp. E. Dziewul­
skiego i Br. Znatowicza w uznaniu zasłng w wyda­
waniu Pamiętnika fizyograficznego w Warszawie. 
Przewodniczącym komisyi obrano prof. Dra Rosta­
fińskiego, sekretarzem na 2 lata prof. Wł. Kulczyń­
skiego, skrutatorami pp. Dra Ściborowskiego i J. N. 
Sadowskiego, ich zastępcami pp. G. Ossowskiego i 
Dra Wierzbickiego. Wreszcie oznajmił przewodni­
czący, że zbiory komisyi są już o tyle ułożone, te  
będą od 1 czerwca b. r. otwarte dla publiczności, 
a to w niedzielę od godz. 11 do 1.

Na Wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
jaciół sztuk pięknych nadeszły; Grabińskiego Hen­
ryka „Po zachodzie słońca", „Zwaliska zamku Odrzy- 
końskiego"; Langmana „Zebraczka*, grupa z te rra- 
koty; Różniatowskiej „Popiersie niewiasty", z gipsu; 
Wójtowicza „Po kąpieli", figura z bronzu.

Rozbiór dekalogu dla k la t wy kształceń szych przez
X. Stanisława Z a ł ę s k i e g o  T . J. — Poznań, 1888 
w 8oe, str. 93, cena 50 ct.

Przed dwoma laty wyszły z druku „Konferencye 
rekolekcyjne" tegoż autora, doczekały się dwóch wy­
dań i w 3000 egzemplarzy obiegają wśród czytają­
cej publiczności. Autor, znając, jak  wielki jeszcze 
wstręt do książki panuje wśród warstw zwłaszcza 
młodszych, licząc się też z biedniejszą klasą, której 
2 złr. za książkę dać nie łatwo, postarał się o wy­
danie bardzo tanie, w formacie broszury, tych kon- 
fereneyj, które o obowiązkach człowieka i katolika 
rozprawiają i do odprawiania dobrej spowiedzi przy­
gotować wykształcony umysł są zdolne. Są to więc 
konferencye o dziesięciu przykazaniach bożych i o 
Spowiedzi św. Nabyć je  można w księgarniach i u 
autora.

Grafologia. Podręcznik do rozpoznawania z pisma 
stanu moralnego osób, tychże zdolności i skłonności 
towarzyskich. —  Pod tym tytułem wyszła świeio 
broszura p. Czesława Czyńskiego, nakładem księgar­
ni 8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

T e a t r .
Operetka lwowska. — Nanon, operetka w trzech 

aktach Ryszarda Genće’go.
Od kilku lat przybywa do nas na letnie mie­

siące towarzystwo operetki ze Lwowa i stanowi 
w porze tak zwanej ogórkowej jedną z głównych 
i najprzyjemniejszych rozrywek. Ma W arszawa, 
miewał J> ów operę, tylko Kraków nigdy jej nie 
widział. Nigdy nie widział, gdyż chwilowe ekspe- 
rymenta okazały się tak niedostatecznemi, i ł  zwi­
nąć mnsiano to, co się zaledwie rozwijać zaczęło. 
A przecież były to czasy lepsze, bo Indzie więcej 
mieli pieniędzy, a wydając takowe, mniej byli 
wymagającymi. Dziś wymagania wzrastają w sto­
sunku do biedy, a im kto mniej ma, tem więcej 
żąda.

Pragną Krakowianie dobrej opery, obiecując 
wszelkie poparcie, ale nie pomyślą nad tem, że 
obecny teatr krakowski, choćby był dzień w dzień 
napełniony, nie byłby w stanie opłacić dobrych 
śpiewaków i dobrej wystawy. To też dobrze uczy­
niło towarzystwo lwowskie, że zamiast zrywać kię 
do dzieł wielkich, zamknęło się dla krakowskiego 
sezonu w skromnych grasicach operetki. N:e cho­
dzi już bowiem o to, aby szerzyć światło muzyki, 
wyrabiać gust i zrozumienie, leez aby dać sposo­
bność bardzo miłej rozrywki dla ty ib , którzy są 
skazani na pozostanie przez lato w mieście.

Ten cel osiągnie tego roku operetka lwowska 
najzupełniej, gdyż skład jej obecny, sądząc po 
wczorajszem przedstawieniu, zarekomendował się 
jak najlepiej. Nie mówiąc już o kapelmistrzu J a ­
reckim, który w innych, korzystniejszych warun­
kach zająćby powinien stanowisko wybitne, perso­
nal operetki posiada w zakresie muzyki lekkiej 
kilka osobistości prawdziwie utalentowanych.

Kiedy przed czterema laty operetka Nanon 
ukazała się na deskach teatru Walhalla w Berli­
nie, wysławiano w roli Nanon pannę Hecbt, w roli 
Marsillaca i jego kuzyna, Linka i Steinbergera. 
Sztuka doczekała parnset przedstawień, a jedno 
z tych miałem sposobność widzieć.

Jakżeż to teraz wypadnie w teatrze krakow­
skim?

Tymczasem przyznać trzeba, że nietylko całość 
sprawić mogła równie dobre wrażenie, ale pani 
Zimajer umiała trafniej i zręczniej oddać swą rolę, 
aniżeli sentymentalna niemiecka kelnerka przed­
stawiona przez pannę Hecht. Pp. Myszkowski i 
Skalski byli najzupełniej na swojem miejscu i w y­
zyskali niejedno bardzo trafnie.

Co się tyczy samego śpiewu, to żadne towarzy­
stwo operetkowe nie wytrzyma krytyki, bo głosy 
piękne szukają szkoły dobrej wszędzie, tylko nie 
w operetce. Ten rodzaj muzyeznej karykatury, ja­
kim jest operetka, ma wartość swoją w nieogra­
niczonej swobodzie, z jaką używać jej wolno sło­
wa i muzyki dla zabawienia i rozweselenia. Jeżeli 
cel został osiągnięty, to operetka jest dobrą; jeżeli 
się nudzą , to operetka nic nie warta.

Na pochwałę Tow arzystw a lwowskiego należy 
pow iedzieć, że wielu z członków wychodzi zdol­
nościami i m uzykalnością poza granice m uzyki 
operetkow ej, a  niejeden śp iew ak , niejedna śpie­
w aczka, mogliby o wiele a  w iele pójść wyżej, 
gdyby nie ta  nie ubłagana a  tw arda  konieczność, 
ja k  ją  nazyw am y „dla miłego chleba".

Na pochwałę zasługuje staranna wystawa, ła­
dne i świeże kostyumy i chóry bardzo dobrze wy­
ćwiczone, co wszystko razem dożyło się na wy­
borne przedstawienie.

Tekst przetłumaczył p. Kiczman bardzo zręcznie 
i gładko, niektóre tylko obce wyrazy możnaby 
wyrzucić, zwłaszcza, że są pod ręką polskie.

Ciekawy widok przedstawiał wczoraj teatr. Przed 
budynkiem tłumy, a w teatrze ani miejsca wol-



nego. Twarde wesołe i zadowolone, a wszyscy ja  
koś tak się rozsiedli, jakby z góry już byli pe­
wni , że im będzie dobrze i wesoło. Niechże lwow­
scy goście korzystają z tej temperatury i kują 
żelazo póki gorące. >

Franciszek Bylicki.

Sw oszow ice.
Kraków jest miastem pomników, relikwią naj­

piękniejszej epoki naszych dziejów, Rzymem Po­
laków, ale, zaraze m jest gniazdem reumatyzmów. 
Statystyka sanitarna pokazuje, że w jego ludno­
ści 400 oąób przeciętnie ulega ciągle tym bole­
ściom mniej lub więcej dokuczliwym. Nie byłoby 
to bardzo wielkiem złem gdyby Krakowianie 
chcicieli uwierzyć, ża o 6 kilometrów, czyli o 
małą milkę od ich miasta, w Swoszowicach, są 
niewyczerpane zdroje wody siarczanej, najskute­
czniejszej ze wszystkich wód mineralnych tego 
rodzaju w Polsce, a może i w całej Europie, prze 
ciw tym dolegliwościom. W skład jej bowiem 
wchodzą w większej ilości:-siarkowodór, siarkan 
sodowy i manganowy, siarczyk żelaza, bezwodnik 
Węglowy wolny, czyli pzynniki działające najsil 
mej przeciw reumatyzmowi i wielu innym cho­
robom. Z ttd  też kąpiele swoszowickie sprawiają 
skutki często zdumiewające, jak to poświadczyć 
mogą sukiennie wszyscy, którzy ich używali.

Piszący to zapewnić może, iż od dziesięciu lat 
te kąpiele na nogach go utrzymują w podeszłym 

 ̂ już wieku. Nie uzdrowiły go zapełnia, bo z ren- 
ńiatyzmem łączy się u niego inna choroba nieule­
czalna; ale widział chorych, których zrazu trzeba 
było przewozić na fitelach z kółkami lab przeuo 
sić na prześcieradłach do wanny i którzy po 10 
kąpielach chodzili o własnych Biłach, a po 30stu 
wracali uzdrowieni do domów.
. S, p. Dr Dietl, wystadyowawszy gruntownie wo­

dy przed dwudziestu kilku laty, osądził, że „Swo­
szowice przeznaczone są stać się miejscem kąpie- 
Lowem, najwięcej uczęszczanem w naszym kraju.u 
^ \ i °  i eł>° i w tern przekonania
nakłonił Towarzystwo, balneologiczne, któremu 
przewodniczył, ażeby nabyło i urządziło przyzwoi­
cie Zakład Swoszowicki, będący wtenczas jeszcze 
w kolt bce. Lecz długie lata upłynęły od tego cza 
su, a przepowiednia Dietla się nie ziściła. Swo­
szowice przechodziły z rąk do rąk; kążdy nowy 
n > bywca przychodził z nowemi planami poduie 
sienią tej miejscowości zdrowodajnej , każdy sta 
rał się upiększyć park, zaprowadzić jak  najwięcej 
komfortu w mieszkaniach i w łazienkach, dostar­
czyć gościom kąpielowym niejakich rozrywek, 
a najwięcej pod tym względem uczynił hr. Józe: 
Stadnicki. Lecz każdy z pich z kolei, wydawszy 
luk takie jtlepszenia niemało pieniędzy, a widząc, 
żp liczba Ugości kąpielowych ogranicza się na ma­
łej garstce, zniechęcony, pozbywał się ze. stratą 
tego złotego jabłka.
_^W ze8złym roku nabył Swoszowice człowiek 
bardzo inteligentny, czynny i zamożny, p Starzew 
ski, adwokat i właściciel „Hotela pod Różą.“— 
Objął on je w warunkach nierównie pomyślniej 
Szyth liż  dawniejsi nabywcy. Dawniej zdrojowisko 
przy łazienkach wystarczało zaledwie na 60 wa 
nien a była chwila krytyczna, że było zupełnie 
zamulone i wcale wody siarczanej nie dostarczało, 
gdyż strumienie podziemne tej wody spływały do 
kopalń siarki w coraz większej ilości w miarę, 
jak pogłębiano te kopalnie i musiano pompować 
jąr dniem i nocą za pomocą machiny parowej, aże­
by ich nie zalewała.
r, Lhcialęm wiedzieć za jedną bytnością moją 
w Swoszowicach, jaką to ilość wody siarczanej 
pompują dziennie górnicy. Naczelnik pokazał mi 
rejestra, z . których pokazało się, że przeciętna 
ilość tej wody wystarczyłaby na 1500 kąpiel.— 
Wylewano ją  w rów, który ją  odprowadzał do 
stawu na gruacie Swoszowickim. Od paru lat za­
kład górniczy jest zw.nięty, kopalnie zasypane a 
wody siarczane, które się w nieb zbiegały, zwró 
ciły się w największej części ku zdrojowisku przy 
zakładzie kąpielowym. Dziś napełnić one mogą 
1000 wanien dziennie podłng ścisłych wyracho- 
waó.

Nie dosyć -na tem. W epoce krytycznej dla Za­
kładu, gdy jego zdrojowisko było zamulone, zaczęto 
ną gruncie Swoszowickim niedaleko od Zakłada 
robić poszukiwania w miejscu, gdzie na starych, 
zbutwiałych mapach naznaczone było zdrojowisko, 
pod nazwą (Zdrojowiska Napoleona) i odkopano 
zdrojowisko równie obfite przynajmniej, jak  to, 
które jest przy Zakładzie a kolor wody zupełnie 
czarny zdradza wielką ilość siarczyku żelaza, jaka 
w niej jest rozpuszczona. — Można więc po­
wiedzieć, że dziś zakład ma, jak to wyraziliśmy 
wyżej, niewyczerpane zdroje wody siarczanej, u- 
znanej za najskuteczniejszą przez takich lekarzy, 
jak ś. p. Dietl, takich chemików, jak  ś.p. profesor 
Czyrniański.

Przytem Swoszowice są połączone bezpośrednio 
z Krakowem drogą żelazną obwodową i tym 
sposobem usuniętą została wielka niedogodność, 
na którą się goście kąpielowi użalali, to jest tru­
dność komunikacyi z Krakowem. — P. Starzewski 
zamierza jeszcze uczynić wiele ulepszeń w nadziei, 

Krakowianie, a za nimi Polacy z różnych dziel­
nic, cierpiący na reumatyzmy, zamiast jechać do 
Trenczyna i innych podobnych zdrojowisk, zwró 
cą się kn rodzimym wodom siarczanym swoszo­
wickim. Życzymy mu serdecznie, ażeby jego do­
bre chęci odniosły pożądany skutek. Wątpimy je­
dnak, aby Swoszowice podnieść się mogły kiedy­
kolwiek do rzędu modnych miejsc kąpielowych. 
W takich miejscach są porządne hotele, dobre re- 
8tauracye, jest teatr, kasyno, czytelnia sowicie 
zaopatrzona w dzienniki, są powozy do przejaż 
dźek po okolicach, bywają bale, koncerta, roz 
rywki najrozmaitsze, gdyż wszędzie zjeżdżają się 
nietylko chorzy, wiedzeni jedynie chęcią poratowa­
nia zdrowia, lecz w największej części osoby, 
pragnące mile spędzić porę upałów i matki, ma­
jące córki na wydaniu. Swoszowice zaś są biedną 
wioszczyną, gdzie, niczego dostać nie można, na­
wet chleba razowego. Chcąe z nich uczynić oazę 
rozkoszną, ściągającą do siebie tysiące gości wy 
brednych, trzebaby wyłożyć miliony.

Zdaniem naszem jedynym sposobem zużytkowa­
nia owych niewyczerpanych strumieni wody siar­
czanej , które dziś służą do zapełnienia 50 wanien 
dziennie w Swoszowicach w porze letniej, a re­
szta marnieje, byłoby sprowadzić je pod Kraków 
naprzeciwko Zamku lub do Podgórza obok nieda­
wno urządzonego parku. Uskutecznić to można 
z wielką łatwością, Swoszowice bowiem są na 
płaskowzgórzu, u stóp którego przepływa rzeczka 
W ilga, wpadająca do Wisły na Podgórzu. Od zdro 
jowisk jest więc ciągły spadek aż do Podgórza 
podobnież aż do błoni na lewym brzegu Wisły pot 
Krakowem. O ile wiemy, właściciel dzisiejszy Swo 
szowic połączyłby się chętnie z Towarzystwem 
akcyjnem, któreby się tego przedsięwzięcia pod 
ięło i kosztem stu tysięcy złr. na początek Kra 
ków zostałby miastem kąpielowem. J. F.

G o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i p r z e m y s ł .

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek dnia 30go 

kwietnia 1888 roku . . . .  złr. 8,697,917 c. 31 
Od 1 do 31 maja 1888 

roku złożono ......................  złr. 370,840 c. 88
Razem złr. 9,068,758 c. 19 

Od 1 do 31 maja 1888
roku zw rócono................... złr. 250,684 c. 05

Stan wkładek dnia 31 go

N A D E S Ł A N E .

maja 1888 ro k u ...................złr. 8,818,074 c. 14

Powiatowa kasa  oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek na dniu 30 

iwietn a 1888 roku . . . .  złr. 893,662 c. 60 
Od 1 do 31 maja 1888 r. 

irzybyło na dawne i no­
wych 152 Książeczek . . . .  złr. 157,448 c. 17 

Suma złr. 1,051,150 c. 77 
Od 1 do 31 maja 1888 

roku zwrócono 191 stronom złr. 167,327 c. 29 
Stan wkładek dnia 3 Igo 

maja 1888 r o k u ................ złr. 883,823 c. 45

Od Administracyi „Czasu“.
Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożono pod 

it. X. J. F. 7 złr. 50 cent., N N. 5 złr., E. K. 
3 złr.

Dla pogorzelców w Toniach nadesłał prezes 
lady powiatowej p. A. Milieski 20 złr., z Górki 

narodowej i Suchodola 10 zlr., I. Towarzystwo 
weteranów wojskowych w Krakowie 11 złr. 10 ct.

Z r t y k B ły  w  S i l a l a  
Amą orf B e S a k a y L

'» » • “ a l a  p o a h o -

N A D E S Ł A N E .  (1292-15)

Dr Roman Sondermayer
asystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera

ordynować będzie, jak w latach poprzednich, od 
1 lipca w Iwoniczu.

Dalsze ofhry na kościół Matki Boskiej w Kocha- 
winie od d. 8 marca b. r.: W. N. z L., Domańscy 
z W. po 10 złr.; po 5 złr. N. z B, Czajkowska z H., 
Lewicka ! L j W. W. z R , fl. W. z Gr., Grochow- 
ska z K., Dr W. K., Hubaczkowie z Kr., E. Hoppe 
z S., Horodecki, Barciński z K., Łakocińiki, A. J. 
z N., Urząd parafialny w M.; po 4 złr. K. M., J. i 
9U. Ober, Remer, Axentowicz; p> 3 złr. Kirchner 
z B., Machowska, N. z L , B. E. z D , F. Au z L., 
z Bochni, Krzeczunowicz z L., Maryla, Staś i Wła 
dzio W., Sztuka z W., Bohdanowicz, H. J , Borkow 
ska z Ch., X. Motykiewicz; po 2 złr. M. S. z T., 
Stefauia i Stasio z R., A. W. K. z N., T. Z. z D., 
J. C. z Ż., Marya J. z Kr., Oldzia i Helenka z K. str., 
wdowa z R., M. H. z L., I. G. z J., N. N. z K., 
Galewska, M. K. z B , Dr Uranowicz z Ż , A. M., 
W. I., I. M. R. z S., Garlińska, L. H. L. T. z L., 
Drągowski, Drzygiewicz, D. O. z D., J. B., Bedna 
rowska, Kopliński, Brauner, S. A. z J., M. z L., T 
T. z W., I. C., N. N. z T., Marcinkowska, Grenn 
z D , Młrya L. z K., I. M. C. z R , H. W. z P., 
J. S. z D., Jadwiga S., H. Z. z P., Staś i Mania 
Kulpińmy z P., M. Z. z C., z Białogóry, Skrochow- 
ska, z Białogóry (powtórnie), Głowacka, K. S. z K., 
M. S. z L., Starczewska, Żurawska, M. R ; po 1 złr. 
Górnisiewicz, Podolska, Znamięcka, S. I. z Z , Ba­
czyńska, Rogosiewicz, Opidowicz, Gliński, Jahlińska, 
M. S. S. z K., I A. P. z L., Wojnar, Czerminger, 
Zawałkiewicz, Popiel, Żytjńska, Markowscy, Czara 
kowie, M. Z. z W., Nowakowska, B. Lachowicz z R., 
N. N. z D., Stopnicka, Kucharska, Bronisława z T.,
H. W. z G., M. W., W. D. z K., B. B. z K., J. D., 
F. D., W. D., P. N. M. z K., H. I.. I. M. z K., H
I ,  mała Olga, I. P. z S., M. I. z F., N. z D., N 
z W., W. W. z L., J. R. z L., W. Z., J. L. z W., 
W. Z. Z. C., Adzio z L., Kilarski, Heyda, Tyszkie 
wicz, Rosicka, N., I. F. z J., Mundzio, I. K. O., M 
C, Lubińska; po 50 c. J. z W., Władzio, Stasio; 
po dnkacie w złocie Strntyńska z K., J. O. z K.; 
zarząd dóbr Schodnica 7 złr., X. Szymonowicz 2 złr 
50 c., Antoniewicz 1 złr. 40 c., A. i E. Frankowie 
z J. 8 złr.; M. I. I. I. 2 złr. 30 c , I. W. z T. 3 złr. 
60 c., sługa 40 c , Fr. Dycio ze składki za pośr. p. 
M. z J. 2 złr. 60 c.; Janio, Irena, Oldzia i sługi 3 złr. 
60 c.; Rappe 2 złr. 30 o.; z tacy 11 złr. 67 c. — 
Razem 353 złr. 37 c. Ogólna suma 5862 złr. 3 c.

Przepraszam najmocniej, że na listy d tąd nie od 
powiadałem, gdyż przez cały miesiąc kwiecień podró 
żowałem z pielgrzymką do Rzymu. Z powrotem za 
stałem stos listów; wielu prosiło o parę słów odpo 
wiedzi, lecz mając niemało innego zajęcia, nie mo 
głetn jeszcze odpowiedzieć, uczynię to dopiero teraz
0 ile tylko będę mógł. Odpowiadam zawsze z naj 
większą przyjemnością, ale teraz, Bóg świadkiem  ̂
mimo mej najszczerszej chęci, nie mogę wszystkim 
zadośćuczynić. U grobów apostołów, męczenników i 
w wielu miejscach świętych przy każdej mej modli­
twie i ofierze mszy św. polecałem Bogu, Matce Jego 
Najśw. i tym śś. męczennikom wszystkich dobrodzie 

jów tego kościoła, oraz błagałem o błogosławieństwo 
dla nich i ich Lmilij, prosząc, by ta Królowa nieba
1 ziemi stokrotnie im wynagrodzić raczyła te ofiary.

Budowa się rozpoczyna, dałby Bóg, by z pomocą
dobrych i szlachetnych serc, a takich jeszcze Bogu 
dzięki nie brak, ukończyć wreszcie tę świątynię przed 
27 laty rozpoczętą. X. Jan Trzopiński

w Kochawinie p. Źydaczów,

N A D K R ł i A K K .  (816-23-?)
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afaritetM w ś *  a b  trama

s i c i K w i o m
napój oszeżwiajfc; stołowy,

l l i t t t i i y  h i r t i i  a* k u m  w efcarataok uyf 
l a t a  raca tsląćka I pąskerta.

Henryk M a tto si, K arlsbad i Wiedeń.
SB . —

T e l e g r a m y  w  f a m e  „ C z a & u * .

Wiedeń 4 czerwca. Tadeusz Rybkowski 0 - 
trzymał od ministra Gautscha zamówienie z fan- 
duszów państwowych na obraz, przedstawiający 
sceny targowe „am Hof“ w Wiedn:u.

Wiedeń 4go czerwca. Ministerstwo finansów 
ogłosiło dodatek do tabeli cłowych, który na 36 
stronach in 4to obejmuje 414 artj kałów. Przez

klasyfikacyę wielu obcych towarów do wyższych 
stopni zostało cło od nieb bardzo znacznie pod­
niesione. Wskutek tego zamyślają już przemysło­
wcy budować kilka fabryk artykułów, sprowadza­
nych dotąd z Anglii.

Wiedeń 4go czerwca. Nadzwyczajny kredyt 
wojenny, jakiego zażąda rząd od delegacyi, wy­
nosić ma 47 milionów zlr.

Wiedeń 4 czerwca. Dotąd nie otrzymał rząd 
żadnej notyfikacyi z Berlina względem podwyż­
szenia ceł od zboża rosyjskiego. Pewnem jest je­
dnakże, iż w razie zaprowadzenia tych ceł mu­
siałaby Austrya równoległą akcyę podjąć, gdyż 
inaczej transporta rosyjskie via Austrya udare­
mniłyby zarządzenia niemieckie. Zdaje się zatem, 
że zarządzenia te musi poprzedzić porozumienie 
z Austryą.

B r l l i i  4 czerwca. Zapewniają znów, iż sie­
dmiu konsrltującyeh lekarzy przystąpiło do zda 
nia Virchowa, i uzisa’o, ie cesarz niemiecki ma 
tylko wielki wrzód, który ropieje i normalnie się 
zabliźnia.

Ks. Bismark rokuje z Austryą względem wspól­
nego zaprowadzenia ceł retorsyjnych na zboże ro­
syjskie i ztąd wynikła zwłoka w zaprowadzeniu 
tych ceł przez Nienry.

Rzym 4 czerwca. Papież polecił kaidynałowi 
Lavigerie wydanie odezwy do misyj w Afryce 
oraz do zastępców Anglii, Niemiec, Francyi i Bel­
gii w sprawie rozwinięcia większej energii w celu 
stłumienia handlu niewolnikami.

P a r y ż  4 czerwca. Moda rosyjska coraz więcej 
się rozszerza w Paryżu. Obecaie odbywają się 
koncerta rosyjskie, przedstawienia komedyj rosyj 
skich, a w hipodrom e grają pantominę p. t. „Sko- 
belew".

Kolej wschodnia ogłosiła jnż rozkład jazdy po 
ciągów z Calais i z Paryża na Delię, Bazyleję, 
z pominięciem granicy niemieckiej.

P a r y ż  4 czerwca. Bonlanger otworzył recep- 
cve w nowym swoim pałacu przy ulicy Dumont 
d’Urville. Sprawdzono, że Jeoffrin zaledwo nrzedł 
z życiem z meetyngn w Clignancourt, gdyżanar 
chiści i jego oskarżają, iż jest już narzędziem wy­
zyskiwaczy.

Paryż 4 czerwca. Na zebraniu 700 monarchi­
stów w Chateau de Mons oznajmił jen. Cbasette 
„Prawo monarchiczne jest rezultatem porozumie 
nia między królem a narodem. Stary pakt, który 
przypieczętował unię monarchii z Francyą, musi 
być zatwierdzony. Monarchia nie utraciła żadnego 
swojego prawa, utraciła jedynie posiadanie de fa c to  
i musi to posiadanie odzyskać przez akt legalny, 
który wszelako nie będzie dopiero stwarzać pra­
wa. To jest rółnica między nami a plebiscytaryu- 
8zami.“

Paryż 4 czerwca. Rząd przedsięwziął najo­
strzejsze środki ostrożności, żeby utrzymać taje­
mnicę i wyłączność posiadania broni, o której za­
pewniają, że jest ogromnym wynalazkiem. Kara 
bin jest pomysłem jenerała Fremond, gubernatora 
szkoły wojskowej w St. Cyr, a proch wynal zkiem 
Lebele. Proch ten nie eksploduje i nie dymi, a 
karabin niesie na kilka tysięcy metrów z precy- 
zyą. Zastosowano również kartaczownice do tego 
prochu.

Paryż 4 czerwca Kongres masonów przeciw 
Boulangerowi nie doszedł do żadnego rezultatu, 
a to wskutek ekscesów mniejszości.

P o tu p sh n i* g - 4go czerwca. Jenerał Ignatiew 
obrał za stałą swoją siedzibę Kijów, jako punkt 
najdogodniejszy dla agitacyi panslawistycznej 
w Austryi i na Wschodzie.

Podróż cara do Azyi została stanowczo odro­
czoną; uda się on na Kaukaz i na wielkie ma­
newry między Odessą i Kremenczugiem.

Londyn 4 czerwca. Zdaje się, że całe wojsko 
Osmana Digmy zostało podzielone na liczne ban­
dy, które na sposób partyzancki pustoszą okolice 
między Assuan i Wady-Halfa.

Londyn 4 czerwca. Parnell otrzymał 10000 
dolarów od Irlandczyków z Nowego Jorku dla 
rlandzkiej frakcyi parlamentu.

Konstantynopol 4 czerwca. Nadeszło tu 
300 dział Kruppa, które zostaną rozdzielone mię­
dzy garnizony w Albanii i na Krecie. Sułtan każe 
iłacić za te dostawy bez względu na to, że wszel 
tie cywilne i wojskowe pensye są wstrzymane 

z braku pieniędzy. W lecie odbędą się w okolicy 
wielkie manewra pod kierunkiem oficerów n ie ­
m i e c k i c h .

T e i e g r * m y  M u x s  k o *  e g g ; .

Wiedeń 4 czerwca. (Z Izby deputowanych). 
Iząd przedkłada projekt względem uwolnienia od 

należytości prawnej pożyczki krajowej w kwocie 
395000 złr., która ma być zaciągniętą w myśl 
galicyjskiej ustawy krajowej z dnia 14 kwietnia 
1888 r.

Przy § 8 (bonifikacya, zwrot podatku przy wy­
wozie spirytusu), wnosi Auspitz, żeby § 9 w zu­
pełności opuścić i tylko do § 8 dołączyć ustęp, 
według którego bonifikacye pierwszych dwóch o- 
kresów obrotowych dopiero w okresach później­
szych z ograniczeniem do 1 miliona złr. rocznie 
mają być wypłacane.

Szef sekcyi Baumgartner występuje przeciw te­
mu wnioskowi, albowiem konieczną jest rzeczą, 
iżby już w pierwszych okresach obrotowych gra­
nica 1 mil. złr. dla całej bouifikacyi była utrzy­
maną.

Salaszek oświadcza, iż Czesi będą za wnioskiem 
Anspitza glosowali, pon.eważ tenże umożliwia kal- 
kulacyę fabrykantom.

Krona wetter oświadcza się przeciwko piemiom 
eksportowym.

Ttirk oświadcza, iż w pierwszym rzędzie głoso­
wać będzie za poprawką Auspitza, a następnie za 
projektem rządowym.

Po końcowem przemówieniu Meznika odrzucono 
wniosek Anspitza. § 8 przyjęto bez zmiany.

§ 9—14 przyjęto bez zmiany.
Kronawetter i Herold omawiali trudności i cię­

żary, które będą musiały ponosić gminy wskutek 
uczestnictwa przy poborze podatku.

Hercld p ropen ie , iżby gminom dać odszkodo­
wanie za współudział przy p< b rze podatku.

Poczdam 4 cz.rwca. Dzień wc orajszy prze­
pędził cesarz o wiele lepiej, niż ostatnich 5 dni 
i spacerował dlnższy cz s w paiku.

Poczdam 4 czerwca. Cesarz przepędził noc 
wcale dobrze i czuje się po orzeźwiającym śnie 
pokrzepionym.

Cesarz znajduje się od g. wpół do 11 w parku
Monachium 4 czeiwca. Ks. Maksymilian 

Bawarski, który przedwczoraj został tkn ęty apo- 
pleksyą, ma się lepiej.

Paryż 4 czerwca. Dzienniki donoszą, iż na 
dzisiejszem posicdzeuiu Izby postawi Bonlanger 
wniosek rewizyi konstytucyi i rozwiązania Izby 
i będzie żądał, iżby wniosek ten traktowano jako 
nagły.

Konstantynopol 4go czerwca. Wręczona 
Porcie przez Ntlidowa nota żąda zapłaty zaległe­
go odszkodowania wojennego i nalega na to , iż­
by na przyszłość zapadłe raty regularnie w dniu 
płatności były uiszczane.

Kursa. W i e d e ń  4 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78 9 5 .— 
Renta austr. srebrna opod. 8045. — Renta 4"/, 
złota austr. 109 50. — 5°/0 Renta austr. papier, 
nieopodatk. 93 70. — Akcye Banku Austr. V* ęg. 
866-—. — Akcye kredytowe 284*20 — Lond) u 
12640. — Napoleony 10*01 ’/fl- — Dukaty 5*95. 
Marki 6195 —. — 5%  Renta węg. papier. 85 95.
4%  Renta węg. złota 97*90 Losy prem. węg.
123*25. — Obligacye indemn. galicyjskie 102*30. 
4Vg°/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 90*—. — 
6% Listy zast. gal. Zakład. Kred. Ziemsk. 36-let. 
90 - .  — 4 % % Listy zastawne Banku kraj. gal. 
92*—. — Akcye LSnderbankn 213*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 197*75. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 212*1:5 — Akcye kolei połu­
dniowej 83*—. — Ruble 108 —. Srebro —.

Usposobienie giełdy: spokojne.
Berlin 4 czerwca — Banknoty austryackie 

161*40. — Krótki Wiedeń 161 25. — Banknoty ros. 
174 70. — 0 %  L isty  zast. Polskie 53 40. — 4°/# 
Listy Likw. Polskie 48*75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 80*25. — Akcye austr. kredytowe 144*—

OVPOWlEV'ZIAL.NY KEDAKTOK I WYDAWCA 
A n ton i K tobukoteski.

Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie.
(Od dnia 1 czerwca 1888 r.).

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : | Przychodzą 

do Krakowa

, Północnej Cesarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

6*55 rano 
9*37 wieoz. 

f* 5*37 rano
4*9*20 przed

południem
3*— popoł. 

+6*30 wiecz.

Pospieszny 2 klasy 
Kuryerski 3 „
Osobowy „

•8*48 wieoz. 
4 7*25 rano 
*9*42 wiecz. 

7*05 rano
(s Oświęcim a)
4 9*46 rano 
4*5*— pop.

* tak ie w kierunku do Prus lub z Prus,
4 tak ie  w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7*59 rano 
10*46 przed. 
10*43 wiecz. 
6*15 rano

Pospieszny 2 klasy 
Osobowy 3 „

9*38 wiecz. 
2-33 popoł. 
6*30 rano 
6 — wiecz.Mieszany „ . . .

U w ag a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na Kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze­
gara peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru praskiego 
o 22 min. później od krakowskiego).

Kir* plnlądzy I ptpliMw piblloziyih.
iw  4 czerwca.

SSS
hnęeryał w a in y .............................................................
Bubel srebrny obrączkowy.........................

ObUgi.
£a 100 złr. wart imion. -jpró*i kuponu Mol

: : : : :
4 V *  po*y®*k‘  k r ą jo w a ................................

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego ! 
4ft Listy lik wid. Król. Polskiego za 100 ruh. im. w. 

oprócz kup. Me*, w rubl. i kop............................

Listy zastawne i diułne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu Met.

4 Listy zast gal. Basku krą)owego
■ Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 

Jl) , •  » ■ » i  .  41 le t
6 rf
5 *
W 
V  
w

w
5*
*

dłużne

• Banku Mpot. we Lwow. prem.

fcak. kr*. Mer w Krakowie 86 *et.
•  •  « » 18 le t
» » • 20 lat

•  » » » włość, we Lwowie

\  zast Tow. kred. siei. KrSl. Pol. J r. 1869
L it A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200
a gal Banku Hipot we Lwowie a 200 a

100 25

199 _  
211 60 
282 -

107 50 18 60
61 to 62 to
6 92 6

10 — 11 08
10 80 10 86
1 85 1 45

78 85 79 60
102 1C3
100 102 —

89 50 90 50
99 50 100 50

89 50 90 60

92 18
98 — 94 —

89 50 91 —

98 50 94 60
100 75 101 75
100 60 101 50
97 75 98 76
88 60 a -

90 _ 97
87 — 89
45 - 48 50

101 25

200 60 
2 3  -  
283 -

Akeye Banku caiio. dis handlu i prz» 
mysłu w Krakowie . po 200 złr

Loty.
Za sztuką.

Loay miasta K rakow a....................
a n Stanisławowa . . .
a Tow. austr. czerwonego Krzyża 
,  ,  wągier. „

11 2h
11 *5

W l s d s ń  2 czerwca.
Obligi długu państwa.

**/,'/, Kenta papierowa . . . .  
4*/.'/, ■ srebrna . . . . .
4 \  ,  a i o t a ..........................

n papier, nieop. . . .
& /,. /■ Loay z roku 1854 po 950 m.k. 
4 •/, a .  1860 „ 600 złr.
4% .  ,  1860 a 100 H

,  1864 a  100 a
.  1864 .  50 .

6jt Oblig. poi. kolei węgierskiej . . 
4 /,% ,  ,  .  (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C w s k i e ..............................10*/, podat
B u k o w iń sk ie ...................................
G alicy jsk ie ........................................
M oraw sk ie .............  ’  n
Nitsze-austryaokie . . ,  .

S f c f r r * ! ' :  ; ;  ;
S ty r y j s k ie ....................
Siedmiogrodzkie . . . 7V.
W ęg ie rsk ie ....................
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austiyackie . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

,  Bank węgierski . . .  200 .

)9 — 
70 

,09 80 
93 6 

131 7 
13*5 2f* 
139 60 
16! -

150 60 
114 76

109 6i 
101 50 
10*
107 2f 
109 25

105 50
106 50 
101 6 
10 > 21 
104 8(

104 2
2-7 61 
8 > -  

282 76 283

79 2
80 9 

110 -

93 8
182 2 
13! 7
1 4 '  -  

66 7/

161 5 
115 2

102 8

105 -
105 91*
106 5C

104 7f 
243 -  
‘>35 8( 

25<

{fopoeijten-Bank . . .  90>*
Iseompt-Geseii. m i. sustir. 500 
GaL Banku dla Han. i Prz. . 200 
Auetro-wąg. Bank. (Nii-Bn.) 6 0
Unionbank .  .................... * ’0
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.

whr.

80u zlr. bez*,. 
200 ,  5*

596 złr. 6V, 
1060

4%
57.

Albrechta . . .
Aif61d Fiume . . 
Donsu-I)amptsch.-GceaiL 
Ferdynanda Nordbałm 
Gai. Karola Ludwika . 210 
Koszyoko-Oderberg , . 200 
Lwowsko-Czern.-Jasay . 300 
Nordwest austr. . . . 200 

.  Lit. B. . 200
B u d o l i a ............................200
Siedmiogrodzk. I . . . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 
Sfidbaha (Lombardy). . 200 
Theissbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska . 200 

„ Nord-Ost . . . .  200 
„ Westb........................ 200

Listy zastawne.
*"/. Bodon-Credit Allg. złotem pia. 
47 ,7 , „ „ papier. . 50 lat
8% Prem. Boden-Credit allg.
67, Zakł. kred. krakowsk. .
77, Listy dłuine „
67, Zakł. kredyt, krakow. .
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5%

nowe

. 18 lat

. 20 „ 
36 „ 

nieokr.

at5% „ .  „ nowe 37" li
4% .  B „ nowe 41 lat
4 / , *  n n n n 5 2  lat
4 7 ,7 , Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, a » Hipot. a Prem. .
5% -  n n 40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
67, ^zląsko aust Bod.-Credit Anstalt

1 ąiajfj
1 10 1 0 EO
I0J 05 -

167 69
199 — 119 16
H9 26 160
90 10 25

45

—

346
-

2497 9500
>93 60 193 7f
140 EO141 61*
« 1 26 211 75
157 76 168 2

182 60 183
172 - .72 61
225 5 276 -

74 4 74 9(
250 _ 252 —

159 — 169 5
163 6< 154 2i
167 158 -

127 128
iOO 8 r 101
101 7b 103 25

90 9*7
89 89 7r
92 9? —

100 80 101 20
IDO 80 101 2f
89 2 — —

93 6 93 7!
92 92 5

101 100 9
! 8 25 98 5

101 6 101 15
101 — — -

67, Węg. b s ły . Boden-Credit 
47, .  Bauku Mip. prem.

Priorytety kolet
A lb re c h ta ...................... 300 złr.
AitOld-Fiume . . . .  2U0 ,  

a „ B»* J874 300 ,  
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 ,  
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr.

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/73 
GaL-Karola Lud. 1881 . 300 .

,  Jarosław 300 ,
Koazyoko-Oderb. 1879 . 200 ,  
Lwow.-Czerniow. opodat. 700 ,  

,  nieop- ,  ,
Nordwestb. austr. . . 200 ,

a a Lit. ł> 200 ,
,  E. 1874 200 m. 

Kudolfa Salzkammergut 200 .
a z 1884 . . . .  100 zlr. 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Shdbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ złoi. 200 złr
Theissbahn-Gesell.. . 1000 ,
Węg. gal. Łupków. . . 200 .  

n a  a II E m .. 200 ,
n Nordost . . . .  300 *
, „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 „ 
a ,  Em. 1874 200 *

Losy.

57.

*7.
47.
5 7 .

47,7

&
4*

67.

4f .

5 !i.
37.
37.
67,

5?i Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . ft 100

a Węgierskie . . »» 100
Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki V.uda-f eszt złr. 5
Krr d y to w e ......................... ft 100
C l a r y .................................... ft 42
3% .V, Donau-Damptsch. . 
In sb ru k u ..............................

11 105
20

K eglew icha......................... ft 107,
K rakow skie ......................... • 20

0 pfaeą Z-JV. --------- - ^ 7  —
109 tJ&sar (udarta Budy) . . %‘a «0 9 60 60 —
104 50 106 - Palfly . . . »S 53 96 64 -

Czeiwonogo Krzyż* siear 7 20 17 50
5 h  2b l l  60

>18 _ 98 7

•15

1C 90 25 s r  7 5

100
100 26 
108

100 4

189
102 25

Sal -a . . . .  . . . 4 9 62 — 62 50
S alzb u rsk ie ....................  ,
$t. G e n o i s ....................  ,

86
49

26 2 
61 50

46 — 
62 25

Stanisławowskie . . . . . 10 82 34 —U * • u 47 ,7 , Try estońskie . . . . 106 ------ _  —
98 75
98 70

99 25 
99 2t

47.  .  . . . .
Waldsteina . . . . . .

50
21

70 50 
39 50 40 —

WindisohgrStza . . . . . 91 61 — 61 50
79 -
J8 -

79 4
39 - W a lu ty

lo7 — 07 4 Dukaty w a ż n e ......................... 5 96 5  9 7
104 60 Of) 3 2 0 -fra u k ó w k i......................... 10 12 10 <8
133 96 1*2poryały ro sy jsk ie .................... 10 34 10 86
125 50 124 10 Funty szterl. angielskie . . . 19 64 12 69
80 - 80 60 Liry tureckie z ł o t e .................... 4 11 36 11 31
97 6< 98 2* Marki niemieckie za 100 marek a 62 - 62 H

202 76 2 3 26 Rubel papierowy za 100 rubli . . 108 - 1-8 58
145 50 146 - 

03 -
128 2" 
102 70 L w ó w  1 czerwca.
97 60 98 2. Akoye Banku hip. gal. 200 złr. 

67, Listy zast. Tow. kred. ziem
283 — 287

8< - 88 5' # 100 60 101 75
96 2 91 7 4% » a . ____ 95 -

126 5 126 75 ” » *  37-letnie . 
4 /, /, Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
57, Obligi kom. Banku kraj. galic. . 
57, Obligi indem. gal. 10V. podat. .

100 60 101 76
99 25 100 - 92 — 93 —
99 - 100 99 50 101

102 26 108 60

,.Q  Kf 11Q
4 /,  /0 .  pożyszki krajowej . • • 89 76 81 —

l i c  0 . 
125 -

11. - • 
135 4 
123 3 H  a r a m a n  2 czerwca.

rab.jkop. r a n  kop
123 -
20 40 20 7 57, Listy zastawne I s e r . . . . , , — — 10° 10

8 70 8 (0 Vl» ft H T Ił • • • , . —  — 99 bo
179 179 5C 47, Listy likwidacyjne . . . . 

67,  „  warszawskie I ser. .
,  . 89 50 10 10

I 56 40 56 - , . 99 6D 99 90
118 - 119 - a a  a HI  a , a — — 98 16
23 50 24 - a a a IV „ . . —  — 9< 86
29 - -------- ,  Losy pram, rosyj. 100 rsr. 1864 r. —  — — —
19 25 19 76 # - a v * ę a  1866 r . ---------- —



CZAS z Wtorku 5 Czerwca 1888.

Dla budynków publicznych i prywatnych^ kościołów, kaplic, w il l  i t. p.
tworzy najpiękniejszą ozdobę M'Caw, Stevenson & Orr's, patent.

V G L A C I K R “  D E K Q K A C Y A  S Z K Ł A ,
j (. (| y n ( > / i i p e ł n e  zastępstwo drogiego prawdziwego malowania na szUle. Bezwzględnie trwała, nieschodząca ze szkła przez gorąco lub zimno, niezrównana wspaniałość barw, więcej niż 600 wzorów najrozmaitszego 
gatunku. — Liczne uznania! — Broszury, prospekta i t. p. darmo i opłatnie. — Kolorowane albumy wzorów za w kładką złr. T50. — W szelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież kosztorysów, zestaw ień itd. udzielają najchętniej

jedyni zastępcy dla Austrvl-Węgier: L o u i s  I l a t s c h e k  &  C o .  w Wiedniu, VII., Breitegasse Nr. 30.
O strzeżen ie!  Ponieważ Publiczność często nailailowaniaml be- wartości, sprzedawanenn za ..Glacier“ omamioną została, przeto zwracamy na to uwagę, że każdy pojedynczy arkusz, jeże li prawdziwy, 

musi mieć całą firmę: ,,31’Caw, S tevenson  <f’ O rr's P a ten t „G lacier"- W indow - D ecoration , lA n en h a ll W orks, B ell fa s t,  Ire lan d" . [820-4-]

PAŁACYK
w P r o k o c i m i e ,  4 kilometry od Kra­
kowa przy szosie wielickiej, w pięknym 
parkn angiekskim, złożony z 9 pokoi i ku­
chni j e s t  z a  p r z y s t ę p n ą  e e n ę  z a ­
r a z  d o  w y n a j ę c ia  na lato lub cały rok.

Bliższych wiadomości udziela kancela- 
rya adwokata Dra Ławrowskiego w K r a- 
k o w i e  przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 55, 
lub na miejscu w Prokocimie. (1202-3-3)

DOCENT

Dr. SMOLEŃSKI
ordynuje jak dawniej 

w J a w o r z n  na Szlązku 
(stacya kol. żel.)

(1050-9-101

_________________ r .io o o o o o e

PARCELE BUDOWLANE
są do sprzedania na Z w i e r z y ń c u  pod Nr. 51, 
pod kościołem św. Salwatora. — Bliższa wiado­
mość na miejscu. (1281-3-3)

Założona 
r. 16T9. *  * *

jW&f 
>

^  " W IE N , 
*

/  *  *

CS.
/ . ™  

wybornych
holenderskich 

«* l ik i e r ó w .
Skład fabryozny:

I. K o lilm a rk t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te  likiery 
p r a w d z i w e  ao nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (793-11-12)

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowa

b ez  sprężyny na 
ciele ze sprężyną.

Tę całkiem nową kon- 
strukcyę opasek 'prze 
puklinowych ze spręży­
ną mogę każdemu cier­
piącemu na r u p t u r ę ,  

k tóry  nawet nąjcięższem i n a js ta rsze j cierpie­
niem je s t dotknięty i zajęty je s t cięższa pracą, 
spokojnie jako najpewniejszą, najprak­
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę 
przepuklinową, przez wszystkich słynnych 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić.

Jednostronna sztuka 5 złr. 50 c t . , dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie m iary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 21 Gdzie leży ruptura? po le­
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) W iel­
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku ­
rzego, gęsiego, pięści i t. p. [315-16-35!

0. NEUPERT Nachfolaer.
fab ryk a  bandażów

u> W iedn iu , / . ,  G raben  K r. 2 9
(im Innem  des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
opisem użycia za zaliczką.

Drobna wkładka, 
wielkie wygrane. 

W 294 hamburskiej 
loteryi miejskiej

poręczonej przez państwo, z 95.000 losami 
i 47.800 wygranemi, będą w 7 klasach na­
stępne główne wygrane wylosowane:

w danym  razie 5 0 0 .0 0 0  m.
1 główna wygrana na 
1
1
1
1
1
2
1
1
1
1
7
1

26
56

106
257
515

300.000 marek 
200 000 „
100.000 „
90 000 „
80 000 „
70 000 „
60 000 „
55.000 „
50.000 „
40.000 „
30.000 „
15.000 „
12.000 .  
10.000 „
5.000 „
3.000 !
2.000 
1.000

46 821 w ygranych  po 1.500 500 , 200, 150, 
145 i t  d.

Ciągnienie I klasy 14 czerwca b. r . !
Głów na wygrana j ,,z 50.000 m.
następn ie  10.000, 5000, 3000, 2000, 1000 itd.

Losy oryginalne całe 3 złr. 60 c t . , po­
łówki 1 złr. 80 c t . , ćwiartki 90 ct. rozsy­
łam punktualnie i dyskretnie za gotówką 
lub za zaliczką pocztową. W ygrane wy pła- 
cam punktualnie w edle' planu. Urzędowy 
wykaz wygranych rozsyłam zaraz po każ- 
dem ciągnieniu. (1255-3 6)

L o u i s  K f f n i f f s t l o r f ,
B a n k g e s c b a f t ,  Braunschweig.

erlen des Humors.
Gaertner’s „Internationalle Humorisłische Revue“ .

zweimal m onatlich, 16 Seiten Grossfolio. Abonnement pro Quartal 2 fl. Durch die 
k. k. Post uad alle Buchhandlungen. Sammlung von W itzne, Humoresken etc. ans 
mehr denn zweihundert Zeitungen in der Originalsprache, d eu tsch , franzósisch 
(Anhang italienisch und englisch). — Probenummem gratis. [262-9-24]

Administration, Wien, I., Ciselastrasse Wr. 4.

I

RUDOLFA SCHNEIDERA
P A W IL O N  K A W IA R N I  I  C U K IE R N I

w parku

J u b i l e u s z o w e j  W y s t a w y  P r z e m y s ł o w e j
w rotundzie w WIEDNIU, w c. k. Praterze.

Doskonale położona schadzka dla osób zwiedzających wystawę i wszystkich Polaków.

B A L K O N  K A W IA R N I  I  C U K IE R N I
w rotundzie p zy południowem wejściu.

0  doskonałe amerykańskie chłodniki, wina na wety, lody, kawę zamro­
żoną , likiery, postarał się jaknajlepiej (1178-3-10)

R u d o lf  S ch n eider,
właściciel 3. kawiarni w c. k. Praterze.

T a m ż e  c o d z i e ń  w i e l k i  k o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j .
W stęp wolny. ~ V Q

8  NAJLEPSZE HILZY DO PAPIEROSÓW 8
X  z prawdziwej bibułki Houblon Cawley & Henry w Paryżu x  

i prawdziwej bibułki Mais Abadie w Paryżu
czworakiej wielkości (Nr. 2 cienkie, 3 V4 średnio-grube, 4%  grubsze, 6 naj­
grubsze) po 2 złr. 50 c. tysiąc, a pudełko po 500 1 złr. 25 c. (986-7-10)

Gebriider Kellner, W ien, 5
K o lilm a rk t 1, „zuni Hiisarcn**.

Ewlzdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw

gośćcow i reum atyzm owi 
i cierpieniom  nerwowym

^  a  ró w n ież  za b e zp ie c za ją c y  p r ze c iw  zw ich n ięc io m , s z ły  w  
ją C n o ic i m ięśn i i  śc ięg ien , za la n io m  k rw ią , p rzyg n iecen io m , 
2  “  n ieczu ło śc i sk ó ry ,  — szc zeg ó ln ie j ta k ie  do  w zm ocn ien ia  

wjj t. p r z e d  i  p o  p r zy w ró c e n iu  s i ł  p o  w ie lk ich  tru d a ch , d łu g ich  
m a rsza ch  i  t. p . ,  tu d z ie ż  w  p o d e s z łe j s ta ro śc i w  nadcho-  

© dzącem  osłab ien iu .

Kwizdy płyn gośćcowy
prawdziwy do nabycia w K r a k o w i e  

h u r t o w n ie  i częściowo u  a p t e k a r z y :  pp. H. Markiewicza, Leona 
Rosnera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stock- 

mara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
prawdziwy do nabycia we I  w o n i e  

h u r t o w n ie  I c z ę ś c io w o  u  a p t e k a r z y :  panów Piotra Mikolascha,
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
dalej c z ę ś c io w o  w  a p t e k a c h :  w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, 
Bochni, Bolczowie, Borysławiu, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczu, Bursztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drochobyczu, Dynowie, Gli­
nianach, Głogowie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierza 
nach, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopaty- 
nie, Mielcu, Mikulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, 
Nowym Sączu, Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podbajcach, Pod- 
wołoczyskacb, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, 
Rohatynie, Rozdole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, 
Samborze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, 
Starym mieście, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uknowie, Ulanowie, Wareziu, 
Wieliczce, Wiśniczu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłomu, Zakliczynie, Zaleszczy­

kach, Zbarażu, Zborowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

Codzienna przesyłka pocztowa za  zaliczką przez główny skład rozsyłkowy: 
apteka obwodowa F ra n c iszk a  J a n a  K w l z t i y ,  c. k. austr. i król. 

rumuńskiego nadwornego dostawcy w K orn cu b urgu .
Z w ra ca  s ię  u w a g ę . Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 

Publiczność, aby zawsze żądała

K w lztly p łynu gośćcow .
i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
było powyższym znakiem ochronnym. (1154-2-9)

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  H ru n a  r

PROSZEK PERUWIAŃSKI
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek  p e r u w i a ń s k i  je s t jedynie  i wyłąoznie  na t o  odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu o s ł a b i e n i u  ozęści rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny^ o s ł a b i e n i e  m ę z k i e  ( i m p o t e n c y ą ) ,  a u
kobiet n i e p ł o d n o ś ć .  Kówmeż je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w o s ł a b i e n i a c h  spowodowanych w skutek 
s t r a t v  s o k ó w  i k r w i ,  a szczególniej w o s ł a b i e m a o h  m ę z k i c h  w skutek w y u zd ań , s a m o -

   „ . „ „ c  znany  .. — . - . . -  r - ....... -  ■ — ,----------- •• ,—
sz yc h  c h o r o b a c h ,  j a k  Dr a  W r u n a  p r oszeK p e r u w i a ń s k i ;  n i e s z k o d l i w o ś ć  p o r ę c z o n a .

Cena pudełka z dokładnym opisem | złp 50 ont ___
Składy w Krakowie utrzymuje »*. BeilyU ap tek ., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J . Golichowski.— Skład centralny i rozsyłkow y ma Al. Gischner aptek.

Znak ochronny.

B E *  CZYSZCZENIA. P O Ł Y SK U JĄ C E  B U T Y .
RYSZ.  G A E R T Ń E R A

płynne, francuskie, nieprzem akalne

natychmiast, czernldlo połyskowe
którego  połysk nie trac i się nawet w wilgoci. Jedyny urzęd. zbadany i uznany 
wyrób, iż skórze nie szkodzi. Cena flaszki 90 cnt. Rozsyłka 2 flaszek 1 złr. 
30 c., 6 fl. 3 złr., 12 fl. 4 złr. 80 c. opłatnie. Należy uważać na znak ochronny. 

Zaprowadzone w c. k. wojsku.
Fabryka: Rym. Gaertner w W i e d n i u ,  Giselastrasse Nr. 4, Part. 

no nabycia we wszystkich znaczniejszych sklepach, 
handlach obńwia i skór. (228 6-12)
Skład w Krakowie i M. Inner senior, skład Bkór, ul. Św. Tomasza.

Lilian t Ehrenpreis
WŁAŚCICIELE

kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 
fabryki wapna systemu Rumforda

w Podgórzu przy Krakowie
polecają Szanow, P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat

wapna budowlanego i nawozowego,
które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane

wyroby. (694-12-)
Również polecamy

m i a ł  w a p i e n n y .

C H O C O L A T L E JE T

G o u t e z  e t  e o m p a r e z ,  q u a l i t y  s a n s  r l v a l e !

OlD—

Bergera lecznicze i higieniczne mydła.
w yrzuty, tudzież 

rodzie. — W  uporezywycb

zur W eilburg w K a d e n  (W eikersdorf) pod Wiedniem. [134-16-20]

Bergera lecz.. MYDŁO iMOŁOWCOWE.
Przez słynnyoh lekarzy polecone, bywa używano nrawie we wszystkich państwach Europy

z świetnym skutkiem na W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i 
aa czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenie nóg, łupież na głowie i

cieipieniach skórnych używa się także
B e r g e r a  m y d ła  sm ołow cow o-slarczaneuro

Jako  łagodniejsze mydło imołowcowe do usuuięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35yi gliceryny i pachnące,

B e r b e r a  g lic ery n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e .
Cena s ita k i każdego gatunku 35 cnt. wrax x brosiurę.

Z innych leczniczych i hlglenlcs. mydeł po'eca się następne, zasługujące na uw agę: 
Vo«olći Bergera mydło ichthyolowe na reumatyzm, czerwoność tw arzy i cierp'en skórne.

Cena 75 ct. Nowości Bergera mydło na piegi, bardzo skuteczne na piegi, 50 ct. 
Bergera mydło bemoowe 40 c. dla udelikatnienia c ry. Bergera mydło boraksowe 
3 6  ct. na pryszcze i opalenie od słońca. Bergera mydło karbolowe 40 ct. do wygładze­
nia cery i blizn po ospie, a jak o  odwaniające mydło we wszystkich zakaźnych chorobach. Bergera 
mydło jodowo-kallowe 55 ct. na nabrzmienie gruczołów, w ydętą szyję, wole reumatyczne 
i gośćcowe dolegliwości. Bergera mydło Jodowo-slarcsane 45 c. na kiłowe wyrzuty. 
Bergera mydło liniowe 35 ct. do wonnych kąpieli. Bergera mydło piaskowe 
Ho wyoierania skóry. Bergera mydło salicylowe 40 ct. antiseptyczne mydło toaletowe. 
Bergera mydło siarrzane 35 ct. na w yrzuty skórne Bergera mydło siarcaano- 
piaskowe 35 ct. na w yrzuty skórne. Bergera mydło siarczano-mlecine 40 ct. na 
tłuszczenia, piogi i wszelkie nieczyst. twarzy. Bergera mydło spermacetowe 40 ct. na 
szorstkie, czerwone i popękane ręoe. Bergera mydło taoninowe 40 ct. na wypadanie 
włosów, pocenie nóg, a w połączeniu z mydłem smołowe, jako  wyborny środek na porost włosów. 
Bergera mydło tymolowe 80  c. najlepsze mydło kosmetyczne do mycia i kąpieli. Ber­
gera mydło naftolowe i naflolowo-siarczane na cierpienia skórne 50 c. Bergera 

lecznicze mydło do zębów, wyborny środek do zębów, 35 ct.
Tylko prawdziwe z tym znakiem ochronnym.

Bergera mydła są od dwudziestu la t uznane, a fabrykanci otrzymali dyplom 
honorowy na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 

w Wiednia 1333 roku.
Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp. w Opawie.

3kłady w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk. W. Borkowski, E  Stockmar, K. Wi­
szniewski, F. Sobierajski, P. K rokiewicz, R. W ilczyński; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. G atty ; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. K arpiński; w Mowym Sącza 
R. Jakubow ski, W. F ilipek; w Starym Sączn J . Macudziński; w Chrzanowie F. W łocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. H erdliczka, L. G raff; w Wadowicach S. Ku­
row ski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [603 6 12]

J« F. Iowacha „Wefferpłlanze**
(patentowana we wszystkich krajach.)

Ta roślina ma ten przymiot, iż zarówno gospodarzy, ja k  le­
śniczych, ogrodników, przemysłowców i w ogóle wszystkich, k tó ­
rzy mniej lub więcej zależni są od pogody i je j ciągłej zmiany, 
może zawiadomić z wszelką pewnością o powietrzu mającem n a ­
stąpić w  d w a  d n i  p ó ź n i e j  i tym sposobem w niezliczonych 
wypadkach zachować ich od dotkliwej szkody.

Więcej niż trzydzieści trzy tysiące dokładnie kontrolowanych 
obserwacyj, stwierdziło bezwzględną pewność doniesienia „Wetter- 
pflanze“; jeże li baroskop , aneroid i wszelkie inne instrum enta 
myliły, były jednak zawiadomienia „Wetterpflanze“ zawsze zgo­
dne; urzędowemi i prywatnemi świadectwami stwierdzono, ja k  zna­
komite usługi zdziałała ju ż  „Wetterpflanze“, szczeg. podczas żniw. 

Ta szczególna roślina oznacza dokładnie 48 godzin naprzód:
1. S tałą piękną ja sn ą  pogodę przy bezchmurnem niebie i w id­

nokręgu.
2. Piękną pogodę w danym razie przy zachmurzonym widnokręgu.
3. Zmienne powietrze.
4. Wzrastające zachmurzenie.
5. Mający nastąpić deszcz.
6. Deszcz. v
7. Stały rzęsisty deszcz.
8. Burzę, z której strony nadchodzi, czy na w idnokręgu w oko­

licy lub częściowo spada, lub ty lko przechodzi.
9. Ruchy pow ietrza (wiatr, burze, orkan) ich siłę lub kierunek.

10. Zmianę ciepłoty.
11. Trzęsienie ziemi, kierunek i odległość.

Bliższe szczegóły o tej ciekawej roślinie, której najznako­
mitsi uczeni przepow iadają niezwykłą przyszłość, objaśnia w ła­
śnie wyszła broszura:

„ O i e  W e t t e r p ł l a n z e  u n d  i h r e  K i g e n « c h n f ł e n “  
(Praga, w łasny nakład autora, po cenie kosztu 1 złr. w. a.) 

. . n i e  W e t t e r p f l a n z e “  po cenie od 1 złr. do 10 złr. 
P a t e n t o w a n e  p r z y r z ą d y  u p r a w i a n i a  od 5 złr. wzwyż (wedle pobocznej ryciny) z o- 

grzewaniem wody 15 złr. (1176 3-4)
W ystawione na jubileuszowej wystawie przemysłowej w Wiedniu, w pawilonie sportu. 

W szelkie przyrządy tworzą ozdobą każdego salonu. Bliższe szczegóły w cennikach opłat, i darmo.
E r n e s t  B a h ls e n ,  

erfurcki handel nasion, ogrodnik artystyczny i handlowy w P r a d z e .

Pastylki Tamaryndowe
( T a m a r  I n d l e n )

przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
nżycia jak  kapsułki rycynowe lnb inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu lekars. 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 60 
ct., pół pudełka 35 ct ; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
S t u z k l  m e n t o lo w e  przeciw migrenie, 

Etui 40 Ct., (789-9-20) 
w y r a b i a  a p t e k a  „ p o d  S ł o ń c e m *  

F. Sobierajskiego w Krakowie.

Prawdziwe węgierskie
naturalne wino
rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litr. wzwyż. 
Dobre stare wino Stołowe białe litr po 24 cent. 
wyborne 1872 roku ,  „ „ 28 „
Riesling 1872 roku „ ,  ,  35 ,
Moorer 1868 roku „ .  „ 50 „
Ruster Ausbruch tłusty słodki „ „ 75 .
Wina czerwone najl. gatunk. od 25 c. za litr wzwyż, 
śliwowicę prawdz. syrmijską od 70 c n t do 1 złr.

20 cnt. za litr, 
borowiczkę (jałowcowkę) trenczyńską od 80 cnt. 

do 1 złr. 50 c n t  za litr.
Beczki policzam najtaniej po c e n i e  k o s z t u  

i przyjmuję napowrót opłatnie tutaj koleją w do­
brym stanie po policzonej cenie.

Restauratorom przy zakupnie najmniej 100 złr. 
opuszczam 5jś, przy znaczniejszych zamówieniach 
więcej. — Przy zamówieniach proszę o dokładne 
podanie stacyi kolejowej. (1030-6-)

UR* Spltzer, właściciel winnic i piwnic 
w Prenburgu w W ęgrzech.

Ces. król. wył. uprz.

do farbowania siwych włosów,
iSE A. Maczuskiego,
w Wiednia, Kftrntaeritraue 19.

E kitraktem  tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadajac 
włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy jest odwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ekstraktu orzechow., płynnego zł. S
1 sło ik  pom ady o rz e c h o w ć j .................... zł. I
1 flakon olejku orzeehowego.............. sł. 1

Składy w K raJco  w ie  m ają: W . F e n u  ku­
piec, K o n a ta n ty  W is z n ie w s k i  aptekarz.

(935-13-20)

Środek na odgniotki
tynktura KERAŁYM aptekarza 
Rcłineida, usuwa za poręką i bez bólu 
w kilku  dniach wszelkie odgniotki i zgru­
bienia skóry. Cena V, flak. 60 ct. y, flak. 
1 złr., pocztą 10 ct. więcej. Jedynie p ra­
wdziwy w St. G e o r g i - i p o t h e k e  
w W iedniu, V., Wimmergasse L. 33. Skład 
w Krakowie u a p t  K. Btockmara. 

(1111-15-20)

Dobra rada
I z ł o t u  w a r t u l  — W 
1 tkwiącąjpsssóęy sissiy

szczególnie w wypudksok iw snyb sła­
bości i dlatego te efewymBn hdągerwli 
nakładowa Richtera tyis ssr B s is yUh 
podziękowań za n d i A n ą  ł —niw eną
książeczkę „Przyjaciel oheryek*4 Y k św ­
ieczce tej opisaną jest obsaenie pe 
ilość najlepszych i ósuniadn —yoh 
ków d cno wy eh i zaraaem
są donieeim.ia szoręcłtwie 
stwierdzające wymownie, że bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza­
sie chorób, uważanych cza—m za nie­
uleczalne. Skore tylko ehory ma w 
swetn rozporządzeniu odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej 
nie powinien więc żaden obory 

ia sooii

ry  ,
książeczki

sprowadzenia sobie za 
dentki z Richtera księgarni układow i) 
w lip sk a  (Richter’s Yariaga- AastaM ia 
Leipzig) broszurki „P rzy jac i e l  oho 
r y c h  . Przy pomocy tej rtgmniąaź 

potrafi każdy z łatwodozą 
S odpowiedni wybór. Zamawiający 
książeczkę nie poniesie ża­

dnych koaztśw. w .

[208 23-J

Zakład leczenia wodą
Priessniizthal

w  M ó d l i n g ,
30 minut od W ie d n ia  odległy, w śli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej. D o ­
s k o n a ł y  p e n s j o n a t  — p r z y s t ę ­
p n e  c e n y .  (1158-7-12)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift fllr Therapie".
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G R A F O L O G U ,
Podręcznik do rozpoznawania z pisma sta­
ną moralnego osób, tychże zdolności i skłon 
ności towarzyskich (z tablicą litografowaną 
skreślona przez Czesława Czyńskiego. Cena I 
20 ct. Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. Skład głów. w księgarni S. A. Krzy 
żanowskiego w Krakowie. (1294-1-12

K u c h a r z już starszy, 
ale jeszcze 

do pracy zdolny, poszukuje miejsca. Może 
się wykazać, najlepszemi świadectwami.— 
Adres pod lit. U '. R . K . poste restante 
R z e s z ó w .  (1296-1-2)

C e n y  b a r d z o  n is k ie .

P ończochy, Pończoszki 
i Skarpetki

Na sprzedaż £ I wjelkim ^ bô e 1 p°le™ 0*0-3-;
dliwą rz e k ą ; ma: 400 m najprzedniej. ziemi ornej I K - ł l Z l I I l i e F Z  H  i C S i O l O W S l i i  
i 40 m. znak. łąk. 2 dzierżawy płaca po 12 złr. z I w Krakowie, Sukiennice L. 24.
morga, Budynki dobre. Propinacya z młynem nie 
sie 1700 złr. rocznie. Tow. kred. 64,000 złr. Cena 
90,000 złr. Szczegółów udzieli Antoni Teodorowicz 
we Lwowie, ulica Cytadelna Nr. 3. (1290-1 4j

Dnia 9go lipca b. r.
o godzinie 9ej przed południem roz­
pocznie się w mniejszpj sali ratuszo­
wej w P r z e m y ś l u  w y p r z e - )  
d ą ż  przez publiczny licytacyę m e ­
d a l ó w  p a m i ą t k o w y c h  orazi 
m o n e t  z ł o t y  c h  — jakoteż b l -

L ruwuuu ZWINIĘCIA HANDLU ^  _ _  r •
dobrowolna w ysprzedaż ^  W  O S 25O K V I C ©  P o d  K r a k o w e m

wszystkich towarów I _  .  w A
po cenach zniionych  I Z A K  Ł A D  K A P I E L O  W O  - L E C Z N I C Z Y .

Jedna z najsilniej, wód siarczanych z przeważającą ilością soli sodowych i wapniowych.
,  .  .  .» .  .  I ; „kTOQTlrSi?ł a “ia , , ł e ł L y  gośćcn stawowym, mięśniowym, dnie, w zołzach, kile, owrzodzeniach,

ę | / J Q f ] 7 | 0  n ł ó n i o n  L l - a i n u / u o l l  !  !  zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, porażeniach, pozostałościach po ra- 
O M d l l i l O  U lU U I t J l l  K r d j u w y c n  |  ^c, postrzałowych i ciętych, po złamaniach kości, w zesztywnieniu stawów, w otyłościach, w bardzo 

_ _  I wielu chorobach skórnych, iakoteż w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i prze-
M .  K l l l c z y k o  W S k i e J  I ame kr":i i w. chorobach kobecych. J 1 * v

w Krakowie, (1217-9-) I ralne S w e  i l S H m S ? * 16 * mUł°We “  l6CZenie elektr>’czności^ 1 mi?sienifim ~  wody Uli,l,‘-
przy Ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. I Łekara zdrojow y Hr Antoni P ilim ow ak i, asyst. I n  Iw. J a g ie llo ń sk ieg o .

Ntncyn k o le i transw ersalnej. — 6 kilometrów od Krakowa — poczta i telegraf w miejscu. 
Komunikacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa sie 9 razy dziennie koleją, 

a nadto 2 razy omnibusem.
P oczą tek  sezonu osi 3 3_ m aja  do k oń ca  w rześnia.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkie wyjaśnienia udziela (1173-4-6)

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y  u> Sw oszow icach .

Najw. odznaka I

IJ. Ces. Wys. Następcy* 
tronu Rudolfa

MM SAM GOLARZ. I
  N a jn o w szy

p r z y r z ą d ]  
d o  g o l e n i a

za którego pomocą każdy nawet w podeszłym I 
wieku i trzęsącą ręką  może bardzo łatwo ogolić I 
n ą j b ą j n ł e j s z ą  b r o d ę  zupełnie bezpiecznie,! 
bez skaleczenia i skrwawienia, d o b r z e ,  c z y s to  

_  i s z y b k o  bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po

b l i o t e k i  -  naleijcjch do ma,y
rozbiorowej Ignacego  hr .  K ras ick iego .  warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia

• _  1_______, j® , '  |  *  z ł r .  O O  c t .  Rozsyłki za zaliczką. Jedynie
(812-8-)

- " i ł

X I

najświeższy wynalazek! I Wys. odznaka J. K. I

IWys. księcia Augusta j 
K oburg Gota I

Bliższej informacji w tym względzie 
udzieli na żądanie tak usmie jal 
pisemnie kancelarya adwokata D ra  
Mochnackiego w Przemyślu. (1239-1-3)

Najpraktyczniejszą rzeczą na tern polu dotychczas stworzoną, przez 
słynnych lekarzy jako najlepsza metoda leczenia uznaną,

d l a  c h o r y c h  n a  n e r h t  I g - o ś c l e c ,  
r e u m a t y z m  I  n e r w y

je s t Steinera ..patentów, połączone urządzenie kąpielowe11 w ten
sp s flb, że każdy może sobie w domu sam przyrządzić tylko za 
5 ct. węgla w 30 do 40 minut kąpiel wannową lub w 15 minut 
spirytusem parówkę w każdym dowolnym stopniu e 'ep 'a . Dlatego 
nadaje się szczególniej dla szp ita li, hoteli, zakładów prywatnych. 
Cena 50 do 200 złr. — Prócz tego uolecam moje najświeższe 
różne urządzenia kąpielowe d i  ciepłych i zimnych natrysków 
z wodociągiem lub bez n ;ego, stołki kąpielowe od złr. 12 do 15, 
z patent, ogrzaniem 20 złr., bezwonne klosety domowe i pokojowe, 
irygatory, wanny siedzeniowe, przybory do wziewania itd. (1233 1-5)

H I. S t e i n e r ,  fabykant, posiadacz przywileju,
"  t  i e d n i n ,  I I . ,  T n b o r s t r a s s e  W r. S U . — Illustrow ane cenn ik i opłatn ie.

. mają-1 
kraju, bli-Do wydzierżawienia S lT i

sko kolei i Lwowa; ma: ornej ziemi najwyb >r- 
niejszej 900 m. i doskonałych łąk 250 m. Obsiewy: 
40 m. rzepaku, 220 m. pszenicy, 150 m. jęczmienia 
l f  0 m. bobiku 'przed, plon), 120 m. owsa,' 3500 kor. I 
kartofli itd. W szystko bujne. Budynki i gorzelnia 
doskonale. Dzierżawa wraz z bogatemi inwenta 
rzami w dogodnych warunkach zaraz do objęcia. 
Szczegółów udzieli Antoni Teodorowicz we Lwowie, 
ulica Cytadelna Nr. 3. (1289-1-4

X H I A 1 A  L O K A L U .
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 

że dnia 30go maja b. r.
p rze n io s łem  m ój

S * ~ l i a n < l e l  w i n ~ m
do dom u p rz y  ul. K rupn icze j  L. 10.
D iiękując Szanownym mi im Odbiorcom za do­

tychczasową parni ć o moim handlu, d am na­
dzieję, że i nadal zaskarbię sobie zupełne zau­
fanie Szanownej Publiczności. (1288-1-5) i

Z uszanowamem
_________ A n t o n i  S c h u l t z .

Majątek ziemski
przeważnie l a s o w y ,  6 mil od Krakowa, I 
ro z le g ło śc i morgów 720, z tego la s u  mor 
gów 614; o g ro d ó w  i s a d ó w  mor. 7, a resztę 
o rn e j z iem i z łąkami; budynki w dobrym | 
stanie — pod k o r z y s t a e m i  w a r u n ­
k a m i  z ar az  d o  s p r z e d a n ia  ewen-| 
tualnie i do z a m i a n y  na k a m ie n ic ę !  
w K r a k o w ie .  —  Reflektujący raczy się 
udać do D om u k o m iso w eg o  p. E d w a r d a  
L I p I n e r a  w K ra k o w ie , ulica Floryaóska.

(1293-1-3)

Najskuteczniejszym środkiem dla 
huracyi czyszczenia krwi

na wiosnę, jest J. Herbabnego wzmocniony 
|C *  l e r a a p e r y la  sy rop .

  1. Herbabnego wzmo
» ' s c HUTZ™AWKg  i ł ) cniony syrup sarsa- 

paryla działa lekko, 
rozwalniąiąco i po­
prawia krew  w wy­
sokim stopniu, gdyż 
usuwa z niej wszel 
kie ostre i chorobli­
we pierwiastki, k tó  
re czynią krew g ę ­

stą, gruzełkow atą i do szybkiego obieen nie­
zdatną, tudzież wydziela z ciała w sposób nie­
szkodliwy i niebolesny wszelkie zepm te i cho­
robliwe soki, nagromadzony śluz i żółć, przy­
czynę wielu chorób.

Jego skutek je s t dlatego doskonałym w zat­
kaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach hemoroidal 
nyoh i gośćcowych, zaflegmieniu żołądka, złem  
trawieniu, nabrzmieniach wątroby i śledziony 
gruczołów, liszajach, wysypkach skórnych i t. d.

Cena oryginalnej flaszki z  broszurą 85 c. po­
cztą 15 c. więcej za opakowanie, f l i r *  Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości.

Central, skład roztyłk. dla prowlncyi: w W i e -  
dolni a p t e k a  a u r  . R n r m h e r z l g k r l t J 
J .  H e r b a b n y ,  Neubaa, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc­
ker apt. .pod  srebrnym O rłem ', P. Mikolasch 
apt., J . W iewiórski apt , H. Blumenfeld apt., 
A. Sklepióski, J . Beiser i C. K rzyżanow ski; w 
BIAŁY J. Kol sea, A. Fuchs i R. K eler; w 
BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZE- 
ŻANACH A. Durst a t . ; w BRODACH M. Re- 
der; w CZERNIOWCACH Golichuwski, Dr. J. 
Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA F. 
Fntsch; w DROHOBYCZU J . Aiobmiiller, L. 
D obrzyniecki; wGURAHUMORA E. B otezat, 
w JAROSŁAW IU J . Rohm, L. Grzymała, W i­
słocki ; w JA Ś .E  R P..1 h ; w KIMPOLUNG F. 
FrPsch; w KOŁOMYI E. Sti nzel, J . Sidorowicz; 
w KOPYCZYNCACH M R eder; w KRYNICY 
H N h n b it; w MIELCU A. Paw likow ski; w MI­
LÓWCE M Q uirini; w POD *  OŁOCZYSKACH 
D. S- hneider; w PRZEMYŚLU A Mańkowski; 
w PRZEMYŚLANACH E. B aranow ski; w R A ­
DYMNIE M. Swiechowski; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Decami; w SADOGÓR/.E Rubi 
nowicz; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
sk i; w SAMBORZE J. Aleksi w ic ; ; w ŚN1A- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka J . Habennann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w STOROŻYŃCU H. Fiillen 
baum ; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamro- 
giewicz; w WILAMOWICACH F S hneider- 
w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI a !
Dadlec apt. J983-8 10)

DOM MUROWANY
suchy, o 7 ubikacjach z stajnią, wozownią, 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo­
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h .  

 (723-20 30)

i wyłącznie u podpisanego wynalazcy.

Y l i k o l s i j  H l r n b a l
w Wiedniu,

M dl ker baste  i 1(1 dd . M ezzan in .

WODA NATURALNA
z e  z d r o j u  G I z e l l

(z Woryczowa).
iowiedniejszy orzeźwiający n ap ó j, tak 

sam, ja k  z winem lub sokami owocowemi, rów­
nież używany jak o  woda lecznicza w cierpieniach 
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena półlitrowej butelki 17 cent.
„ jednolitrow ej „ 22 „

Nabyć można w s k ł a d a c h  w ó d  m i n e r a l  
n y c h  i a p t e k a c h .  (1180-3)1

65000000001

1̂1*̂

najwyborniejszy środek
przeciw

wszelkim owadom
działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znacbodzące się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo­
sób, że nawet żaden ślad nie 

pozostaje. [870 4-] 
Należy zważać dokładnie;

Co w otwartym papierze
ważą, nie je s t n i g d y  

„szczegó ln ośc ią  Z a c h e r la u.
Do nabycia p r a w d z i w e  I t a n i e  t y l ­
k o  w  o r y g i n a l n y c h  f l a s z e r z k a c h .

Główny skład ma:

J. ZACHERL
w W iedniu, I. G o ld sc h m ie d g as .  2.

Mają na składzie pp .:
w K r a k o w i e  i

Stanisław Feintuch, 
M. Jawornicki,
F. Kralewski aptek., 
J. Barberowi-ki, 
Antoni Suski,
Jan  Janiga,
Leon Rosner apt., 
Fr. Len< rt,
Filip E ile ,
Wilh. Fenz,
F. Gralewski,
K W iszniewski apt., 
F. Sobierajski,
J . Fr. F.scber,
Józef Kulczyński,
M. Karaś,
J . Wentzl,
J . Kosz,
P. Krokiewicz a ' t., 
Porębski & Zimler, 
And. Sohulza spad­

kobiercy, 
Emil Heyder, 
Edward Fuchs,
W. Krzy8ztofowicz, 
F. A. Grigar,
H. Kretschmer,
M. Goldwasser;

w B i e c i n  : 
Wilh. Fuska ap t.;

w B o o l i n i  i 
M. Gatti,
J . Michnik;

w B u k o w s k a  i
Jan  Bachmann; 

w C h y r o w l e i
Jan  Strzelecki, 
Karol Lewicki apt.;
w J a r o s ł a w i u  i

J . L. Grzymała W i­
słocki,

Józ. Rohm apt.,
Józ. Kras cki,
Jan  Krempa,
H. Kaufmann ; 
w N łow . S ą c z u :  

R. Jakubow ski; 
w O ś w i ę c i m i u  ł 

St. Polkow ski, 
Bernard Barber jr .,
D.ak Sadger,
E. G ottselig;

w P o d g ó r z u  i
J  Skakftlski apt., 
W iktor Schuh; 
w Przemyślu!

Z F. Kalicki apt., 
Wład. Nahlik apt., 
Janow ski & Strzy- 

gowski,
A. Mańkowski,
G. Sirop,
E  Krug,
M Krug,
Maier Os. Gans;
w Had o myśl u t

J. M artyński; 
w S ędziszow ie i

Jan M izerski; 
w S t r y j  u  t

Leon Gartner, 
Lechicki & Koster- 

k iew icz,
W. Komorowski apt. 
Chąje Nussenblatt; 
w Rzeszowie! 

J . Schaitter & Co., 
Ed G. N engebtuer,
A. Karpieki apt.,
B. Za harski. 
Stanisława Pion,
St. Jaśkiewicz,
S. Blnmenberg;

w  T arn ow ie! 
W. Mttldi er i Soół., 
Tadeusz Scharff,
H. Kijas,
St. Pawłowski apt., 
F. Leszczyński,
H. W ierzycki,
H. Wittmayer,
Jakób Sehenkel,
M. Adler apt.p. Anioł. 
Mendel Esriel; 
w W a d o w i c a c h  i 
F. Burzyński,
T. Głębocki,
A. K rzysztoforski;

w W i e l i c z c e  i 
L. W indakiewiez, 
Franciszek KI in;

w Żywcu:
A. Pawluszkiewicz, 
Herdliczka apt.,
A. Wańka.
Emil Heydn.

Na prowinyi uwidocznione są składy 
Ż acherlinn  p raw dziw ego przez w y­

wieszone plakaty .

Pracownia kamieniarska
Fabiana Hochstima

w K rakow ie , u lica  dw. G e lru d y  /> . 2,
zaopatrzona je s t w

NAGROBKI
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., 

tudzież z marmuru, granitu i labradoru.
8 ^ “ Przyjmuje również zamówienia według 
Dadesłanych rysunków na roboty architektoni- 
izne i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
umiarkowanych i na spłatę ratami. (746-10 15)

♦  ♦  ♦  ♦

i r  i h  o i i c z  - w
Zja k ł a d z'd r  o j o w o - k a p i e 1 o w y (w Gfalicyi), stacya kolei Iwonicz. 

[ S z c z a w y  a l k a l .  s ł o n e ,  J o d  I  b r o m  zawierające —  skuteczne 
w chorobach sk ro fu l ic z n y c h  i ich złośliwych następstwach, w chorobach 

[skórnych, sjfilitycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium.
[ Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya .  [1039-10 22]

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S O T T O  NOWY MOTOR GAZOWY
i  • r i  le ią c y ,  d la  e lek tryczn ych  lam p  

o l O J t j C y  d a rzą cych , ta k ie  d w u c y lin d ro w y  
(129-188-) o  s i l e  A|a d o  l o o  k o n i .

F A B R Y K A  MO T OR ÓW G A Z O W Y C H
|LAIGBI A  WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgerainsse 53.

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
S K Ł A D  

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar 
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokla 
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (I170-4-' 

Powyższa firma poszukuje z d o l n e g o  
su fo je R ta  zegarmistrzowskiego.

PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW 

P r z y ję ty  p r ze z  s zp ita le  w  P a r y ż u
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY

Wymagać podpis WYNA­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY \ S
opatrzony podpisem 

atram entem
CZERWONYM

jak obok na
USZACH

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.

SKŁAD GŁÓWNY :

s24, Avenue Victoria, PARYŻ.,
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp 

Trauczyńakiego, Redyka i W iszniewskiego.
(80 17)

Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y
(Franeya, departament dt. 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Adm inistracya: w Paryżu, 8 , Boulevard 

Montmartre.
IPora k ą p ie lo w a

W  Zakładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd . 
C o d z i e ń  o d  1 S  m a j u  d o  1 S  w r z e ś n i o  
tea tr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon 

wersacyi, do gry w bilard. ,618 6 8) 
Koleje ż e la z n e  p row a d zą  do Vichy.

Posada zaufania 
w Galicyi.

GOOO—10.000 złr. zarobić może za­
rządca dóbr rocznie, z kupna i sprze­
daży krów dojnych (krów cielnych) do 
W iednia, A ustryi i t. d ., jeżeli znajdzie posadę 
zaufania w m ajątku w Galicyi, szczególnie w po­
wiecie Sanockim. Ta rasa bydła je s t w W iedniu 
bardzo łubiana, a z cenami nikt me może konku­
rować. Kompetent je s t ukończonym akademikiem 
z 19 letnią praktyką, posiada bardzo dobre świa­
dectwa, i znakomite polecenia. Za rzetelność przyj­
muje się poręczenie. — Łaskawe ofertv pod lir. 
L. K. 1545 H a a se n s te in  &  T o g le r 
w W iedniu, I. (1254-2 3)

OURŁHBSI*
W I E
HIRSCHFFLO *«x>

Tylko za 3 złr. 50 cenf.
rozsyłam za zaliczką pocztową lub za gotów kę:
1 pudełko patent, zdrowotnych cygarniczek wła­

snego w ynalazku;
nowość, 1 zdrowotną cygarniczkę do papiero­

sów własnego wynalazku, bez żadnego pa­
pieru, palenie bez nikotyny, prawdzi­
wa rozkosz;

1 prawdziwą piankowa cygarniczkę z burszty­
nem , można także używać do papie­
rosów;

1 taką  samą cygarniczkę do papierosów ;
3 rozmaite prawdz. badeńskie wiśniówki do fajek;
1 gustowną fajkę dla turystów ze zdrowotną 

kapslą l
1 cygarniczka do cygar „Landsturm“ ;
1 woreczek na ty toń  ze skóry rękaw iczniczej;
1 sakiewkę lub pulares;
1 piękną zapalniczkę;
1 tytonierhę na cygara, papierosy lub Virginia, 

z okuciem niklowem ;
1 piękną tytonierkę metalową na ty to ń ; 

razem 14 sztuk.
(-listowny drewniany garnitur dla 

palących za 1 złr.
Kompletne ubranie z wełny owczej 3 metr. 10 c.
od 4 złr. wzwyż. Próbki darmo i opłatnie-

Józef Brnner w Reichenberg,
(1150-6-10) fi. ma protokół, od r. 1867.
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w świecie
arm; St. FE R1IOEEKDT

w WIEDNIU,
które bez trudu daje natychm iast clemno- 
czarny połysk, nie psuje w żaden 
sposób skóry, lecz trwale ją  konser­

wuje. [1181-4-4] 
Do nabycia prawie we wszystkich 

handlach Austryi-IWęgier.
£PY~ Z powodu licznych naśladowań bez 

wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu Ferno- 
lentita i w tedy go ty lko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem ’St. Fernolendt.’

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

  '   X
X

KĄPiELE MORSKIE SOBOTY (ZOPPOT) w BAŁTYKU.
Sezon od 15go czerwca do Igo października.

Urocze położenie. Łagodne bałwany. Pa ki i przechadzki cieniste nad morzem. Kąpiele 
morskie zimne i ciepłe, solank >we, żela iiste i. t. p. oraz natryski. Wodociągi. Oświe­
tlenie gazowe. T eatr letni. W ielka kładka nad morzem. Komunikacya parowcami 
przez morze. Wi lki gustowny kurhaus. Koncerta kapeli wojskowej codziennie. Reu- 
niony. Jazdy  łódkami n i  morzu i t. p. W  roku 188S było tutaj 5300 gości. 
Eleganckie i tam ę mieszkania. — Prospek ów i objaśnień udziela:

(1117-2-3)

We w iiyitkich składach Perfum, Aptekariy, 
Drogistów i Fryzjerów znajduje

I  Pad er
ryżew y ip so y a la ls

PKZT9 0 TSW A K T *  BIZMUTOM

O H '^ F A Y ,  Fabrykanta Perfum  
PARYŻ, 9, TTlloa de la Palx, o, PARYŻ

P r a w d z iw ą  n ie fa łsz o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
uprz.i c. k. wył,

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf A Hohne, Sch&nlinde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

I g n a c y  E e i i l c r .
Główny sk ład  w  Wiedniu, L S tep han sp la tz ,  S to c k - im -E ise n p la tz 7 .  

r 'ilia  w  tV ied n iu , B o y n e rg a sse  N r . 16 .
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (999 21-)
9 F  Ip ra s ia  się dokładnie uważne na adres. 'W

F K l H C I J N k l E  1 A i n l E l i N H l R  1

WYROBY GUMOWE I
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 7^  
tentowemi nłezrównaneml sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę ; suspenzoryn od
60 cnt. w zwyż; płaszcze deszczowe we w szystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

• le a n  G re s s  &  C o m p «9
skład paryskich towarów gumowych,

tylko w W iednia, I., Httrntnerstrasse l d ,  Im Bazar rechts, Th. SB, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ie r r e  M o u n ie r .  [1119 3 4)

D y r e k c y a  k ą p ie lo w a .

U
*
Xu
X
X

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
maj sk u teczn ie jsz a  

p rzeczy szcza ją ca  w o d a  g orzk a

J II ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem­
nego smaku, a także przy cięgłem używaniu bez przykrych 

następstw. —  Mała dawka. 
S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

(716-13-15) Dyrekcya w Budapeszcie.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth
w  V fllan y  (w  W ę g r z e c h )

założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone ^

wina czerwone i białe własnego chowu. £
Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości.

C e n n i k i  d a r m o .  (383-16 33) f i

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
C. k. G e n e r a ln a  D y re k c y a  a u s t r .  kolei p a ń s tw o w y c h .  

W I C I Ą G  Z  R O S E K Ł A 1 I U  J A X D 1
ważnego od 1 

Odjazd z HrakowB-Podąóris
5'14 rano z Podgórza do Oświęcima, W iocławia, 

W iednia;
6'15 rano z Krakowa, 6 35 rano z Podgórza do 

Żywca, Bielska, W iednia;
7’59 rano z K rakow a, 9'28 rano z Podgórza do 

Żywca, Bielska, Cieszyna, Budapesztu, Zwar­
donia, W iednia, Nowego Sącza, Chórowa;

3 09 po połud. z Podgórza do Oświęcima, Wiednia; 
7-28 wieczór z Podgórza do Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Żywca.
Odjazd z Tarnowa 

4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa i Koszyc; 
10 02 przed południem do Zagórza, Chyrowa, No­

wego Sącza;
2.02 po południu do Zagórza, Chyrowa, Orłowa.

czerwca 1888
P r z y j a z d  d o  P o d g ó r u - H r a k o w a

617 rano do Podgórza, 6-30 rano do Krakvwa 
z Żywca, Chyrowa, Nowego Sącza;

10-30 przed południem do Podgórza z W iednia,

Czcionkami Drukarni „Czasu*. Fiałkowskich Bielsku.

Wrocławia, Oświęcima;
4-12 po południu do Podgórza z Wiednia. Bu- 

B itlska,dapesztu , Zw ardonia, Cieszyna ,
Chyrowa, Nowego Sącza;

917 wieczór do P od g ó rza , 9 38 wieczór do 
Krakowa z Oświęcima. Żywca.

Przyjazd do Tarnowa 
12-15 w nocy z Nowego Sącza, C hyrow ą, Za­

górza;
11-22 przed połud. z Orłowa, Chyrowa, Z agórza; 

7-40 wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, Suchy, 
Chyrowa, Zagórza

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6 cent.__________________________ (1055 2-)

Papier z fabryki Rtjdca Drukarni Józef Łakociński.


